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W MIEJSCU kwartalnie . • 4 r ir - 60 cnt.
miesięczni- • ■ • '  *̂ r - 60 cnt.

Z przesyłkę portow ą:
Miesięcznie . . . . .  2 złr. „
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, Francji • • • . : • • ■
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Numer pojedj^^y kosztuje 10 ct.
i&Huu. ■ .^.ciąuMt̂ j auhtu

Od administracji.
Przedpłata  na L u ty :

we L w o w i e :
miesięcznie . 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłkę pocztową:
miesięcznie . • 2 złr. —
kw artalnie . • b złr. —

Ccoia prenumeraty poza granicami pań- 
s t w a  Amstro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

- u , . Mfiil

przedp łatę  I o g l o n e i l s  p n j J w n J łr
W e LWOWIE b»6ro administracji .Gazety Her.* 

u l i c a  H o p  e e n  1 I k a  1. 5  Ogłouenią
w Paryłu przyjmuje wyłęoznie dla .Gazety Sar. 
aienoja pana Adama, B u eC lim en tt, Paris; w Wie
dniu Otto Maass, (Haasenztein et Vogler) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppalik, Stadt, SrabenbMte 2. 
M. Dukes, I Biemergasse 1 . Bndolf Mosee, boilcr- 
statte nr 2.. Henr. Schalek, I. Wollzeile A  
Maurycy Stern, Wollzeile &*j L. Daube e . Comp. 
w Frankfurcie n. M.; z  Zaraza wie Bajohman et 
Freudler Senatorska 22, w Krakowie W. K uklińJi.

OGŁOSZENIA przyjmuję uię z& opłatę 6 -ct. qd 
miejsca objęto! i jednego aiersa* drobnym a ru « .* »

B e t  la n y  jr rubryce ,lj# d e łtfn e  
SO et. od wteraaa.

O p m u s u y  o wczesne przesianie 
prenumeraty, by aian. prtzzm erato- 
rowie n i e  doznali p r z e r w y  w prze
syłce.

L W Ó W  d 29. stycznia.

(Zwołanie komitatu austriackiego wiecu ziemiań
skiego. — W sprawie nafty Zołomjjaklej. — H r. 
Hohenwart. — Sprawa kolei Północnej w labie 
p0*ł&* — Jakiu stanowisko maję zająć Polacy w 
niemieckim rajohitago i sejmie pruskim wobee k o n 
wencji eketradyeyjnej. — Traktat między Włocha
mi a sułtanem Auabn. — Arcybiskupstwo po

znańskie).

Na ootatuim aastrj»ck.im wiecu ziemiańskim 
(Osterreichisclier Agrart&g) wybrano komitet, 
mający się zająć zwołaniem następnego wiecu. 
Komitet ten zbierze się d 3 lutego we Wie 
dniu dla ułożenia przedmiotów dyskusji wiecu. 
Do komitetu tego należą: ks. Adam Sapieha 
przewodniczący, ks. Karol Schw&rzenberg i or. 
Henryk Doblhoff zastępcy, dr Leon P r ib y l  z 
iwech, sekreuLra; dalej delegaci pp. hr. Kry 
styn Kinsky i profesor dr. Perels z Dolnej Au- 
btrji hr. Alfred G-atterburg z Salcburga, br. 
Washington ze Styrji, Proukowetz z Morawy i 
di A. Wich z Czech. Komitet otrzymał już 
Wiele wniosków na wiec przyszły.

Galicyjscy interesenci naftowi podali, jak 
wiadomo, do rządu petycję z żałobą, iż węgier
skie koleje państwowe dotychczasowy bezpo
średni fracht od rafinowanej nafty po 1 zł. 88 
ct. od cetnara metrycznego z Kołomyi do Bn 
dapegitu zniosły, zaezem fracht ów podwyższył
Bią 4 t  I  U. 32 *v p*eła.« *e <r&eUt v4 ,aj*e
samej ilości daleko dłużsat./ . .oia H KOłomyi
do Wiednia tylko 1 zł. 64 ct. wynosi. Z tego 
powoda półurzędowa Sta* o Pr test donosi, że o 
ile jej wiadomo, ów zniżony fracht I zł. 88 ct. 
na racie Kołomyja-Budapeszt jeszcze nie jest 
zniesiony, — a że zapewne ada się go i nadal 
zatrzymać, aloowiem istnieje zamiar zniżenia 
frachtu od nafty aa przestrzeni kolei Trans
wersalnej Kołomyja-Zwardofi aa tyle, iżby wraz 
z frachtem na węgierskiej linii ZwarJoń-Buda 
peszt tylko L zł. 8® ct. wynosił — i p0 
tej cenie zapewne zechce rafinowaną naftę g a 
licyjską linia węgierska (Towarzystwo takzwa- 
nej anstru-węgierskiej kolei Państwowej) wprost 
z Kołomyi do Budapesztu przyjmować, gdyż 
wtedy odpadłby cel zamierzonego podwyższenia 
taryfy węgierskiej, którym jest, przez odmó 
Wianie wszelkiej ulgi taryfowej dać ochronę 
wigierskim rafinerjom nafty, — poprostu, nafta 
galicyjska nie tą, to inną drogą dostałaby się
do Bndapesztt.

8iara P ru te  zwraca w końcu uwagę, że 
węgierskie koleje państwowe użyczają wielkich 
ulg przywozowi surowej nafty do Wegier, obie 
strony przeto powianeby zastanowić się nad 
kweStją wywozu surowej nafty z obfitych no 
wych źródeł w Kołomyjskiem do budapeszteń 
gkieh raflneryj.

* * *
Według wiadomej nchwały klnbu czeskiego 

udała się d. 27. bm. depntacja jego do hr. Ho- 
henwarta, gratulując mu nominacji na prezy

denta najw. Izby obracnunkowej i prosząc, aby 
nadal pozostał w związku z prawicą Izby po
słów. Hr. Hohenwart serdecznie podziękowaw
szy oświadczył, że jeszcze nie jest stanowczo 
pewnew. czy porzuci Izbę posłów, gdyż jeszcze 
nic nie postanowił w tym względzie, ale też de
cyzja nie od niego samego z uleży. Tak s&uo de- 
putacji alnbu swego oświadczył hr. Hohenwart, 
ie jeszcze nie wie, czy przy nadchodzących wal
nych wyborach przyjmie kandydaturę do Izby
posłów.

’  *
Onegdajsza rozprawa przedl. Izby posłów 

nad ugodą z koleją Północną mogła być tylko 
utarczką podjazdową, gdyż szło tylko o ode 
sianie projektu do komisji. Dlatego i minister 
handlu odbijał wycieczki centralistów, gdyż 
tylko om głos zabierali, odsyłaniem do przy
szłych rozpraw komisyjnych, w których da wy
jaśnienia, ale taktyka ta  okazała się nie oar- 
dzo korzystną, gdyż efektowne wycieczki Herb 
sta  pozostały bez odparcia.

P. Schónerer bił głównie na żydowską kli
kę rotszyldowską, dla której się czyni ustawy 
wyjątkowe, zamiast myśleć o równouprawnie
nia ludności przeciw żydom, tudzież smagał 
dziennikarstwo szr&jbjndowskie. Dr. Herbst, 
krytykując słusznie pod wieloma względami 
projekt ugody, zdowu strzygł i golił — dla 
miłości partji Slcbónerera żądając upaństwienia 
kolei Północnej, ale znowu dla miłości rotszyl 
dowców proponując wykup jedynie na podsta
wie procentów, jakie niniejsza ugoda stawia, a 
więc za cenę niesłychaną. Ostatni przemówił 
dr. ItU6o, plw&jąc poprostu na rząd.
. .. ^daje się, że prawica będzie za ugodą, ale
• i  1 kŁ6r4by iaż P° 20 latach (i w ugodzie
„ Ci?a8 ła s t l*eżonym) państwo mogło wy

r,te»1,a^&™eiowa'  ̂ ko*ej Północną, tudzież po 
czyni wlele innych zmian. Minister skarbu pra 
gnie według tej ugody już w tym roku otrzy 
mać od kolei Północnej 12 mil. złr., aby mając 
oraz zapasy kasowe, nie potrzebował w r  b. 
długów zaciągać i wykazać się równowagą 
budżetową.

* * *
io pcw udu prusko-moskiewskiej konwencji 

ekstradycyjnej Deienntk Poznański wystąpił % 
artykułem, w którym wzywa posłów polskich, 
aby czy to w rajchstagu czy w sejmie pru
skim zainterpelowali rząd i zaznaczyli swe sta
nowisko, które musi być przeciwne owej kOD- 
wencji. Jak  Pester Lloyd, tak i Dziennik Po• 
enańtki przychodzi do wniosku, że ostrze kon 
wencji ekstradycyjnej skierowane jest zarówno 
przeciw ogólięj wolności, jak i przeciw Polakom,
•  pr-~dop„4obuie więcej jeszcze przeciw Pola 
* °*  Aotcowy bo tęp artykałn  Dziennika Po- znatisktrgo brzmi :

„Jest to jedna z tych rzadkich sposobno
ści, w której można będzie postawić sprawę 
polską na Dależnem jej stanowiska, dać świa 
dectwo prawdzie polskiej, a równocześnie od
dać ważną, choćby na dzisiaj tylko moralnej 
doniosłości usługę sprawie cywilizacji i swobo 
dy europejskiej

Głos ten zasługuje na uznanie i poparcie. 
Przyszłość nasza nie jest po stronie reakcji, 
która ile razy przyjdzie do steru, tyle razy 
stan nasz się pogarsza, ale po Btronie prawdzi
wego postępu, do którego przyszłość należy. 
Niech Europa znowu usłyszy o nas, żeśmy 
szermierzami wolności, żeśmy się  nie wyparli 
wielkich ideałów, za które tyle krwi polskiej 
się przelało, i że jesteśmy dodatnim czynnikiem 
w cywilizacyjnym postępie. Posłowie poznańscy 
zawsze dalecy byli od serwilizmu, jaki w J
? ny(J BfeSach “ P ^ w a ł ,  też można być pewnym, że stanowisko Polaków wobec
śmiało E dycyjnej zaznaczą rozumnie i

miast nad brzegiem morza Czerwonego włą
cznie z Massauah, znajdują wiarę, powątpiewa
ją natomiast co do Tripolig. Włochy przed dwo
ma laty  zawarły trak ta t pokojowy z sułtanem 
Assabu, na który obecnie szczególną zwracają 
uwagę Z punktów tegc traktatu wymieniamy 
następujące: Sułtan Mon&met Ansari gwaran 
tuje Włochom i królowi abissyńskiemu Meneie- 
kowi wolną drogę między Assab a Aussa w 
królestwie Szoa. Wszystkie włoskie karawany, 
udające się do Assab, wolne są od ceł i opłat. 
Sułtan odstępuje Włochom terytorjum Aussa 
(Ablis) przydatne do uprawy, aby tam założo
ną została włoska stacja handlowa. Wszystkie 
wyznania znajdą w sułtanacie opiekę. Poddani 
włoscy mają wolny przejazd, zato poddani suł
tana Assabu będą używać opieki konsulów wło • 
skich Sułtanatu Assaba bronić będą od strony 
morza okręty włoskie.

Pewną j«st rzeczą, ie  nie przesadzając in
nych zamiarów, ekspeaycja w ioski udała się 
do Assab, aby powyigijf traktat wżycie wpro
wadzić.

** *
O obsadzeniu arcyblskupstwa poznańskiego 

pisze Moniteur de Rome:
„Wiadomo powszechnie, że ks. Bismark ży 

czy sobie nietylko zmiany osoby, lecz także 
zmiany Bystemu, i nie zgadza się na żadnego 
kandydata polskiej narodowości. Przebieg ukła
dów wykazał jasno, że feąncierz trw a dotych
czas przy tych samych warunkach. Posunął on 
się tak daleko, iż odrzucił sześciu kandydatów, 
proponowanych przez Watykan, popierając ze 
s w ej strony jednę i tę sapią kandydaturę. Kan
dydat, popierany pizez kanclerza, nie jest Po
lakiem. Kto tylko zna stosunki w Puznańskiem, 
przyzna, że biskup i p t/u as , niebędący Pola 
kiem, nie miałby tam ani wpływn, ani stoso
wnej powagi. Powstałoby przez to większe je
szcze zamieszanie, niż panuje tam obecnie. Ma
my więc przed sobą nietylko sprawę narodową, 
lec* także interes kościoła pierwszorzędnej wa
gi. Kościół nie może zapomnieć, iż chodzi ta  o 
biskupstwo tak ważne, jak gnieźub ńsko-poznań- 
skie. Zdaniem naszem, nie należy się w tym 
wypadku kierować osobistemi uczuciami, leez 
raczej liczyć się trzeba z rzeczywistem położe
niem rzeczy. Łatwo to pojmuje ks. Bismark, 
który tak ostentacyjnie jnaugurował politykę 
realną."

Eoresponden^e „(fez. Nm .“

WTSłWO^k^ifrlw11̂  i"8110- W j&ki“  Celuwysrano ekspedycję do Assab, a d ru g ą  wyekwi
E°"nnn„0'' pi8ma twierd*A że ten drngikcHpUo jsst tylko rezerwą pierwszego, pisma je
dnak niezależne nie wierzą temu i Sądzą, że 
rząd ma dalsze ważne cele. Pogłoski, że Wło
chy porozumiały się z Anglią co do obsadzenia

Paryż d. 85. stycznia.
(JS)  Panuje u nas najzupełniejsza ezcyość 

politycbua, bo oprócz kw^jtji egipskiej, przy 
piawlauej przez azienmki wszelakich opinii
prząróżnemi sosami, nuzem innem ,Bię nie zaj- 
■ują. Nie jestem tak aiczęśliwy jak niektórzy 
lorespondenci, rnlgo b lag ien j, którzy prze 
chwalają się, że dziś z takim, a wczoraj z ta
kim ministrem najzaufańszą mieli pogadankę w 
salonach jakiej księżny lub co najmniej marki- 
zy, gdy w rzrczywistości nawet z ich loka
jami i furmanami nie rozmawiają, dlatego też 
nie podaję seozacyjnych wiadomości, i nie za
daję. jak to mówią, wielkiego szyku.

Połowa Francji w rzeczywistości — a cała 
w teorji — zajęta jest wyborami senatorów, a 
wynik ich za kilka dni będziemy znali To o- 
czekiwanie roznamiętnia ciekawość polityczną, 
bo tak monarchiści jako i republikanie wiele 
sobie rokują z tych wyborów, wszelako pewność 
zwycięstwa jest po stronie tych ostatnich.

Minister spraw wewnętrznych wypowiedział 
znakomitą mowę przed komisją stowarzyszeń 
robotników; w niej dotknął on i rozwinął wie
le myśli o ulepszeniach społecznych nieuniknio
nych, które już w rychłej przyszłości zasto
sowane zostaną. Tenże sam w raz z ministrem 
sprawiedliwości znakomite wypowiedzieli mowy 
na uczcie w mieście bretońskiem Renoes — 
F * apuśdl i  się w kwestję tonkińską
binetcT °aa nie jest d*iełem ich

Były minister p. Coistant już ukończył 
swoje spi»wozdanie dla komisji parlamentarnej
0 własnym wniosku, dotyczącym g osow.nia li 
stami ntworzonemi przez komitety departamen
towe razem na ogólną liczbę posłów z każdego 
departamentu. Prawo to niezawodnie przejdzie 
jaz w Izbie taK w senacie i będzie zastosowa 
ne zapewne przy ogólnych wyborach w lecie, a 
wtedy raz na zawsze większość parlamentarna 
będzie republikańską, wszelkie zaś mrzonki i 
intrygi mniejszości znikną na zawsze, i ża
den już zamach stanu nie będzie przerażał na 
wet starych panien. Żądanie tego prawa przez 
gabinet G&mbetty sprowadziło jrgo upadek, a 
dziś będzie spóźnionym trynmfem G&mbetty.

Na żądanie admirała Courbeta posłano mu 
do pomocy nader dzielnego korftr admirała p 
Rieuniera z pancernikiem „Turenne*, juz on 
walczył w Chinach w poprzednich wyprawach
1 znany jest ze swbj rzntkości. Będzie wiel
ce pomocny główno dowodzącemn.

Minister wojny jenerał Lewal przeastawił 
komisji rekrutacyjnej różne poprawki do nowe 
go prawa, które w Izbie było roztrząsane po 
raz pierwszy w lec'e. Między innemi. minist<r 
wojny jest przeciwnikiem utworzenia osobnej 
armii dla kolonij, której to myśli zwolennikiem 
był poprzednik.

Uroczystości, jakie tutejsza prasa urządza 
ua dochód robotników bez pracy, będą bardzo 
wspaniałe i niezawodnie wielkie przyniosą ko
rzyści. Monarchiści w swych organach wrzesz 
czą, że zastój handlowy i przesilenie ekonomi 
czne wynikły z republiki! Gdyby zastanowili 
się, że w krajach nawskróś monarchicznych 
jeszcze nirzrówn&nie silniejsze są objawy 
biedy i braku zarobku, to by takich bzdurstw 
i kłamstw nie wypisywali Ministrowie republi 
kańscy kosztują skarb dziesięć razy mniej jak 
za dawnych monarchicznych czasów, a naczel
nik republiki nie pobiera nawet dwóch milio 
nów franków rocznie, to znaczy że skarb wy 
płaca mu tylko dwóchsetną caęśc tego co pobie 
rali dawni królowie francuscy. &karb ma pół mi
liarda rocznie mniej do wypłacania ntź dawniej, 
& ooyw&tele o tyle, co najmniej, mniej po
datków.

Wczoraj wydał sąd przysięgłych wyrok w 
sprawie anarchistów, którzy poranili policjan 
tów po wyjściu z sali L uvis, o czem donosiłem 
przed paru miesiącami. Dwóch uznał niewinny 
mi, innych zaś sześciu skazał, i to jednego na 
pięć lat więzienia i 100 fr. grzywien, a pięciu 
na 100 fr. grzywien i dwa miesiące więzienia

Akademia n&nk wysyła komisję do Hiszpa
nii dla zbadania przyczyn trzęs<ema ziemi, zło 
żoną z uczonych geologów pp. Fooąaet, Levy, 
Bertrand i Barrois.

Na żądanie ministra ośw iaty profesorowie 
Collegó de France przedstawili dwóch aaody* 
datÓH, p Lndwika Leger najpierw, a po nim p 
Dozon ja«.o Kandydatów na opróżnioną katedrę 
języków i literatur słowiańskich po M caiewi 
czu i A. Chodżce, chociaż było jeszcze dwóch 
nadto Współaoieg&jących się, jako p. Chodź 
kiewicz i p. Denis. Niezawodnie uzdolniony i 
Uczony p. L. Leger ten zaszczyt otrzyma, bo 
rzeczywiście ma on najwięcej kn tema podstaw 
j wiedzy odpowiedniej.

N& miejsce zmarłego pnłkownika Rondaire, 
który chciał zrobić morze wewnątrz afrykań
skiej pustyni, naznaczony jest major Lsndas, 
przyjaciel nieboszczyka, do dalszego ciągn tych 
projektów, a może i do ich wykonania.

bmierć niespodziewana zacnego i uczonego 
dr. Tadeusza Żnlińskiego powszechną nas en ż& 
łobą pokryła, ża l u nas ogólny i uwielbienie 
dla tego prawego Polaka, rzeczywistego chrze- 
ścianina, uczonego lekarza, dobroczyńcy bie
dnych, pocieszyciela strapionych i rozjemcy zwa
śnionych.

Cześć jego pamięci 1 spokój jego wielkiej 
duszy! Bóg daj, byśmy mogli go naśladować!

N&koniec z&fącz&m wam wesołą wiadomość. 
Wczoraj byłem obecny, jak kilku znakomitych 
tutejszych artystów i krytyków wyraziło wiel
kie uznanie stndjom artystycznym Lwowianina, 
p. Fryderyka Lachnera, którego Wydział kra

jowy wysłał tu do Paryża, a potem do Angin 
dla kształcenia się. Artysta ten przyjechał z 
Londynu i powraca w tych dniach do Lwowa.

Sejmik relacyjny w Samborze.
Dnia 25. bm. zebrali się wyborcy więk»zej 

własności okręga Samborskiego w sali Bady 
miejskiej dla wysłuchania poselskich relacyj. 
Zebrania przewodniczył p. Ludwik Babicki. P. 
Janko uwiadomił wyborców, iż pp. posłowie 
Gross i Małecki nie przybyli z powodu choro
by. Oprócz tego p. Małecki przysłał list, obja
śniający, iż u k  p. minister spraw wewnętrz
nych, jako też finansów są przychylnie usposo 
bieni dla sprawy regulacji rzek galicyjskich. 
Mówca wyk&znje, w jakich stosunkach wedrng 
przedłożeń rządowych przyczyni się do regula
cji rzek rząd, a w jakich kraj. Regulacja ma 
być rozciągnięta na lat 15, w których co roku 
będą wykonywane częściowe roboty, zachodzi 
więc obawa, iż co w jednym rozu zrobią, to W 
drugim woda popsuje.

P. S k & ł k o w s k i ,  zaproszony przez p. 
przewodniczącego do sprawozdania, oświadcza, 
iż na myśl, że autonomia, u nas przez tyle lat 
istniejąca, nie wydała rezultatu, doznajemy u- 
czncia upokarzającego, zwłaszcza, gdy porówna
my ten okres czasu z 15 laty autonomii w Kró
lestwie prz-d 1830 r. Tam oddano krajowi rze
czywiście samorząd, który w takie zas»by wzmógł 
kraj, iż mógł się zmierzyć z całą potęgą cara 
tu. Tn rząd sobie wszystko zatrzymał, a repre
zentacji krajowej dał tylko prawo nakładania 
podatków w formie dodatków do podatków. 
Ministerstwa systematycznie nie przedkładają 
do s&akcji uchwał sejmowych, wskutek tego 
sejm zeszedł do znaczenia dużej Rady powiato
wi j, i załatwiają się w nim prawie same kwe- 
stje administracyjne. Mówca wymienia kilka 
ważniejszych spraw w sejmie załatwionych. 
Przed dwoma laty postawił wniosek w sejmie 
poseł Wrotnowski o utworzenie zbiorowych kas 
pożyczkowych gminnych, Sejm nznał szkodli
wość tego woioskn, i przeszedł nad nim do po- 
rządka dziennego F ol i brał udział w naradach 
kom syjnych nad tym wnioskiem, i tam już prze
ciw niema się oświadczył.

W sprawie sU tatn  kolei Transwersalnej po
stawił poseł Hansner wniosek, którym chciał 
prawa kraju naszego odzyskać, pominięte w sta
tucie, ułożonym w duchu centralistycznjm. Kraj 
ponosi straty przez oddawanie dostaw ob ym 
liwerantom i przez niestosowne taryfy. W‘ęk 
szość jednak sejmu, pod wpływem dwóch mini
strów, oświadczyła się przeciw wnioskowi Hans- 

faeru, a nawet i przeciw wnioskowi komisji.
Ważue są ustawy konkurencyjne i drogo

we, które sejm uchwalił, ale jeszcze s&nkcy: ule 
otrzymały. Usposobienie w ministerstwie tak 
jest stanowcze przeciw sankcjonowania uchwał 
sejmowych, iż jak słusznie referent ustawy kon 
kurencyjnej, poseł R ittner powiedział, iż gdyby 
nawet radca ministerialny okładał ustawę sej
mową, to drngi radca ją  odrzuci

Nastęnnie porównując budżet krajowy r r. 
1876 i 1885 zatrzymał dłużej uwagę nad kwotą 
80 000, nchw&loną na podniesienie przemysłu kraj. 
w budżecie z r. 1855. Prz&mysłowi krajowemu 
należy się pomoc, ale aby tak małym fundu
szem dało się podnieść przemysł krajowy, mó
wca nie jest pewny. Plan ten polega na złu
dzeniu. W królestwie Kongiesowem były także 
fundusze na podniesienie przemysłu, ale daleko 
większe. Zresztą były cła ochronne 1 inne były 
wówczas komunikacja, ułatwiające konkurencję. 
Ujemna strona podniesienia przemysłu i dobro
bytu leży w tern, iż nie pilaujemy, aby nie za
bijano tego co mamy. Zuiszezono przemysł nafto
wy i gorzelany. Unikajmy najpierw klęsk na 
polu istniejącego przemysłu, a potem starajmy 
się tworzyć nowe gałęzie.

Rubryki 376.000 na umorzenie pożyczek w 
pierwszej epoce nie było, bo wówczas mieliśmy 
około miliona zapasów, a teraz mamy 5 milionów 
długów. Na amortyzację tych długów wypada 
4 ct. od guldena. Milion pożyczono aa gmach 
sejmowy. Mówca był przeciwny budowie gma

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

Jfet l j y  opowtadania opisał autor „MarMycidiu

Zaczarowana willa.

(Ciąg dalszy.)

Nazajutrz już o saóstej rano wsiadsłem na 
konia. Prócz kamerdynera nikt się więcej nie 
Pokazał. On pierwszy pr*y««dl powiedzieć 
d*ień dobry i przyniósł mi filiżankę czarnej 
kawy. Wychyliłem ją duszkiem i ubrawszy się 
wybiegłem na podwórze. Tu stał Franz, jedią 
ręką trzymał oba konie za cugle, w drugiej 
miał spory koBzyk.

— A to co? — zapytałem.
— Dostaliśmy kilka flaszek burgundera na 

drogę.
Gdyśmy wyjeżdżali za bramę, obejrzałem 

się raz jeszcze, by tę rozkoszną willę pożegnać.

ja^ybyTa^t^wazT ^
Gdym wzrokiem błądził po oknach, po- 

eDł’ 6 ^  êdnem podniosła się stora, 
tw ® Z‘ . 8Zy * ®k&zało się coś, co do pięknej 
™ »T c.k i wielkie mirto podobieństwo. Zda- 

takie, że twarzyczka była uśmie- j

chybiłchnięta. Podniosłem rękę do nst, i na 
trafił posłałem pocałunek.

Przed samem południem nadciągnął oddział 
z którym mieliśmy się połączyć. Przyprowadził 
on z sobą powóz a w nim jakiegoś wielce po
ważnego jegomości. Dowódzca owego oddziału, 
& był nim młody porucznik, oddając nad nim 
dowództwo w ręce rotmistrza Ernesta, pod 
którego komendę sam przechodził, rzekł:

? e&o podróżnego kazałem zatrzymać, 
bo mi się wydał podejrzanym.

— Czemu ?
— Bo jedzie z Paryża, a nie ma od na 

s*ych przepustki. Przecie nie sposób, żeby po 
drodze nie spotkał nigdzie wojsk niemieckich.

— Kazałeś go poruczniku zrewidować?
— Kazałem , lecz nie znaleźliśmy nic

przy nim.
Rotmistrz zwrócił się do podróżnego.
— Którędy pan jechałeś? — zapytał. 

Dowiedziawszy się. że od Chalons nad
ciąga armia niemiecka, obrałem drogę na Orle 
ans i kolejami połndniowemi tn się dostałem.

Tłómaczenie było bardzo naturalne.
— Pańskie nazwisko? — rotmistrz dalej

— wicehrabia de S...
Usłyszawszy to, szepnąłem Ernestowi że 

jest to P^knej Lanry z willi zaczarowanej. 
Ernest przypomniawszy sobie, że pił wino hra
biego, zapytał teraz tonem łagodniejszym:

— Dajesz mi hrabio na to słowo honoru,

że nie przywozisz z &oba żadnych poleceń dla 
wojsk francuskich?

— Daję panu na to słowo honoru 1
— W takim razie jesteś pan wolny.
Francnz ukłonił się uprzejmie. Teraz ja

podjechałem do jego powozu.
— Hrabina będzie nBzczęśliwiona żeś pan 

już wrócił — rzekłem.
— Jaka hrabina? — zapytał ze zdziwie

niem.
— Pańska żona..
— Moja żona? Wicehrabina de S... bawi 

w Paryża razem z dziećmi...
— A owa w willi? — wykrztusiłem.
Wicehrabia machnął ręką pogardliwie.
— Cest m m passe tempe ! — odrzekł. — To 

moja matrosa.
Jego metres&l.. Wyobrażam sobie, że w 

tej chwili twarz musiała mi się niezmiernie 
przedłużyć...

Gdyśmy niedługo potem ze wsi wyjeżdżali, 
mój Fraoz, paknjąe wino, rzekł

— Achl panie poruczniku, jeźli mamy je
szcze kiedy wojować, to tylko we F rancji!

R ó ż n e  kolej® .
I.

Znajdowałem się w okolicy Epinal.
Trudno o kraj równie bogaty i t&K dobrze 

zagospodarowany jak Francja. Gdziekolwiek sta
nęła nasza armia, wszędzie zastawała masę ży
wności, którąj ustępujące przed nami wojska

franenzkie ani zjeść, ani z sobą uwieźć nie mo 
gły; a chociaż my także jedliśmy dobrze, pili 
zaś jeszcze lepiej, i lubo niejednokrotnie zdawało 
nam się, żeśmy już nic nie zostawili, mimo to, 
gdyśmy po kilka miesiącach wracali na te sa
me miejsca, było zuów jak dawniej. Nawet po 
palone budynki w ciąga półrocza dźwignęły 
się z gruzów. Każdy, kto na to patrzył, przy
znawał, że Francja ma zasoby niewyczerpane. 
I musi je mieć, bo jeśli kto, to Francuz umie 
pracować.

Lndzie nieznający Francji i jej ducha, są
dzą naiwnie, że jest to kraj do najwyższego 
stopnia zdemoralizowany. Jeśli ich zapytasz z 
czego to wnioskują, odpowiadają: „A Paryż?* 
Najpierw chyba nie wiedzą, że Paryż nie jest 
ani w połowie tak zdemoralizowany, jak każde 
z większych miast niemieckich, n. p. Berlin, 
Hamburg, nawet Wrocław; powtóre, nie myślą 
o tern, że trzy czwarte złego, które dzieje się 
w Paryżu, trzeba kłaść na karb cudzoziemców, 
przyjeżdżających do stolicy świata, aby się ba
wić i używać.

Francuzi są pracowici, zapobiegliwi, oszczę 
dni, i pod tym względem mogą nawet Niemcom 
za wzór służyć. Świat nazywa ich także lekko
myślnymi, bo wojnę przegrali; lecz znów nie 
zastanawia on się nad prostą prawdą, iż kam
panię przegrał rząd, nie naród Co do mnie, o- 
twarcie wyznaję, że chociaż należę do armii 
*wyc!ęzkiej, wolałbym z takimi, jak Francuzi, 
przegrywać, niż z takimi jak  Niemcy, wygry-

gdyż humanitarne cnoty Francuzów o ca
łe niebo przewyższają przymioty niemieckie; ich 
zaś błędy nie są ani w połowie tak rażące i 
wstrętne, jak pycha i brutalna arogancja rasy 
germańskiej. Pojedynczy Francnz popełni nie 
raz coś niegodiiwego, człowiek bojrie® wszę
dzie jest jednakowy, wszei&ko Francuzi, jako 
mród, nie dopuścili się nigdy nikezemności. U 
Niemców zachodzi stosunek, odwrotny- Tam po
jedynczy obywatel jest uczciwy, ale Niemiec w 
ciele zbiorowem wszystko uczyni, i chociaś źle 
zrobi, nie będzie się tego wstydził. Francja, 
dzięki cywilizacyjnej swojej wyższości, wynaro
dowiła Alzację i Lotaryngię, ale do celu tego 
nie byłaby nigdy dążyła Lakierni środkami, ja
kich używają Prusacy w Wielkopolsce. Ponie
waż narody oceniamy nie według jednostek, 
lecz według ich manifest&cyj zbiorowych, prze
to nie można dziwić się, czemu cały świat my
ślący i czujący do dnia dzisiejszego sympatyzu
je z Frsncją, a nie lubi Niemców.

K lkakrotnie zdarzało mi się, tak w Niem
czech jak we Francji, żem otrzy my Wtł kwaterę 
w fabrykach. Przysłuchując się ruchów, maszyn, 
zrobiłem spotrzeżenie, ie tempo maazy - fran- 
cuzkich jest nierównie szybsze niż niemieckich. 
Odpowiada to zupełnie charakterowi dwóch na
rodów. Stngwiniczoy Francuz nie zniósłby w 
swojej fabryce fl-gm&tjcznie idącej maszyny 
niemieckiej. Tensam stosunek zachodzi między 
pracownikami oba tych narodów. (D c. n.)



cha. Dragi milion poiyczono na kolej T rans
wersalną, którą i bez pomocy krają byłby rząd 
wybudował, ponieważ jest potrzebną na cele 
strategiczne. Lecz kraj dał w tej nadziei, w 
której go p. Grocholski utwierdził, że rząd uzne 
życzenia kraju, aby dyrekcja była w kraju, i 
aby język polski był urzędowym. Te zapewnie
nia się nie ziściły. Milion dał sejm iia Bank 
krajowy, a resztę długów zaciągnięto na kon
wersje i pokrycie niedoborów.

Mówca podnosi smutny objaw położenia 
ekonomicznego kraju. Dawniej jeden cent doda
tku krajowego przynosił 100 tysięcy, a teraz 
tylko 96 tysięcy.

Wreszcie przedkłada wyborcom plan regu
lacji Dniestru w powiatach Samborskim, rudec- 
kim, drohobyckim i żydaczowskim. Sprawą tą 
jako najbliżej obchodzącą, bardzo się wyborcy 
zainteresowali i na różne pytania dawał p. po
seł wyczerpujące odpowiedzi.

Dla poparcia tej sprawy uchwaliło zgroma
dzenie wnieść petycję do Rady państwa.

P. J a n k o  wnosi, aby posłom naszym wy
razić wdzięczność za ich gorliwą czynność oby
watelską. Lecz aby ich uprosić, by zwracali 
uwagę rządu na ekonomiczny stan kraju, ponie
waż siła podatkowa upada. Że należy się s ta 
rać o to, aby delegacja była jak przedtem wy
bierana w sejmie, bo tym sposobem życzenia 
sejmu miałyby większą wagę. A teraz delega
cja z Wiednia powraca zawsze tylko z tern z a 
pewnieniem, że rząd sprzyja krajowi. Należy 
także rząd skłonić, aoy takowy myślał nietyl- 
ko tem, by płacić podatki, lecz aby w to wglą 
dnął, jak mamy płacić podatki, czy możemy 
płacić.

W skutek tej przemowy, popartej przez hr. 
Danina, p. Rayskiego i p. Podolskiego, powzięli 
zebrani następujące uchwały:

“ Wyborcy okręgu Samborskiego wyrażają 
swoim posłom wdzięczność za dotąd łożone s ta 
rania ku przeprowadzeniu ich życzeń. Domaga 
ją  się najusilniej przeprowadzenia regulacji głó
wnych i dopływowych rzek, pustoszących dotąd 
w najdotkliwszy sposób powiaty nadbrzeżne. 
W zywają pp. posłów, aby zwracali uwagę rzą
du na olbrzymim krokiem wzrastający npadek 
ekonomiczny^kraju, przez zniszczenie gospodar
stwa rolnego kolejowemi taryfami różniczkowe- 
mi, a gorzelnictwa i przemysłu naftowego wy- 
górowanemi podatkami, i wezwali go do użycia 
stosownych środków, aby ogólnemu zubożeniu 
kres położyć. Nie mogą się tak ie  wstrzymać od 
tej uwagi, że od czasu pozbawienia sejmu pra- 
w ajwyborujdo Rady państwa i zgubnych ztąd 
następstw, przez brak spójnij __ delegacjij^z^sej - 
mem*złe,acoraz więcej wzrasta.'

P. Rayski zapytuje poBła w sprawie istnie
jących klubów w sejmie. Ja k  wiadomo istnieje 
w sejmie klub prawicy, złożony z klubu podol
skiego i części klubu krakowskiego. Program 
jego jest bardzo jasny, postępować tak, jak rząd 
chce i propagować posłuszeństwo bez opozycji 
i bez zdania, tak  jak  to czyni każdy wach
mistrz od żandarmerii, a do stosunków kraju 
trzyma się zasady „naj bude, jak  buwało.* Klub 
środkowy, z progiamem Jak niebo szerokim, 
skompromitowany w najniestosowniejszy czas 
podniesioną ideą Jagiellońską, a potem zmodyfi
kowaną do obowiązku słuchania natchnień od 
sfer rządzących. Życzyłby sobie, aby był klub 
utworzony z wyraźnym, programem i aby ini
cjatywę w tem wzięli nasi posłowie. Aby klub 
stał twardo przy życzeniach kraju.

P. Skałkowaki wyjaśnia, i i  klub posłow 
niezawisłych nie mógł się utworzyć, ponieważ 
była scysja między Czerkawskim a Hausnerem, 
z których jeden musiałby zostać prezesem klu
bu. Potem chciał to uczynić ks. Adam Sapieha 
i było już 20 posłów, przychylnych tej myśli, 
ale książę sam od niej odstąpił. Mówca zga
dza się z potrzebą utworzenia trzeciego klubu, 
ale nie widzi sposobu, jakby się to dało wykonać.

P. Janko zabiera głos jako poseł, chociaż 
nie z tej kurji i wyjaśnia, iż utworzenie trze 
ciego kluba, było rzeczą niemożliwą. P. Ozer- 
kaw8ki nie był w danych stosunkach osobą od
powiednią na przewodniczącego, a ks. bapieh* 
nie chciał.

P. Podolski popiera wniosek p. Rayskiego 
w tym kierunku, aby posłowie Samborscy wzię
li inicjatywę w utworzeniu trzeciego klubu.-*

P. Kasparek wyraża zapatrywanie, iż cały 
selm powinien tylko jeden klub stanowić.

P. Rayski wyjaśnia, iż historja parlamen
tarna uczy, że ciała prawodawcze zawsze ma 
ją  więcej klubów, jako przykład przytacza An 
g ię. Chce, aby w sejmie był tak i klub, który
by przedewszystkiem reflektował na życzenia 
kraju, a nie oglądał się na to, co się w Wie
dniu podoba.

P. Dolański żąda, aby klub był zawiązany 
na podstawie rezolncji sejmowej z r. 1868. i 
staw ia następujący wniosek:

Wyborcy wyrażają życzenie, aby nasi po
słowie dali inicjatywę do otworzenia klubu, 
któryby dążył do urzeczywistnienia zasad za
wartych w rezolucji sejmowej z r. 1868.

Wniosek ten jednogłośnie uchwalono.
P. Dolański w yraził także życzenie, przy

jęte przez zgromadzenie, by Rady powiatowe 
wnosiły do Rady państwa petycje domagające 
się przeprowadzenia regulacji rzek gałicyj 
skich.

Taki był przebieg sejmiku relacyjnego.

Nasi rękodzielnicy.
Wspomnieliśmy w tych dniach w właści

wej rubryce o pojawieniu się wodbitce z Dzień. 
Pol. uwagi godnej broszury p. t. „W sprawie 
szkolnictwa przemysłowego." Autor tej cennej 
rozprawy, widocznie człowiek wytrawny i do
brze obznajomiony z istniejącemi w kraju na
szym stosunkami, trafne podaje wskazówki co 
do m e t o d y ,  jak  u nas kwestje, tyczące się 
rozwoju przemysłu, traktowane być powinne. 
Na dowód przytaczamy sąd jego o rzemieślni
kach naszych — gdyż przekonani jesteśmy że 
trudno bardziej usprawiedliwioną faktycznemi 
stosunkami wypowiedzieć opinię o tej warstwie 
ludności, nader ważne posiadającej u nas zna
czenie społeczne.

„ Przez wiek cały wychowywano nas, pisze 
szan. autor, jako konsumentów — wiek cały 
starano się wszelkiemi sposobami zgnębić i 
zniszczyć przemysł, który kiedyś kw itł u nas, 
a przynajmniej zaspakajał wszelkie potrzeby 
kraju, doprowadzono wreszcie do tego, że prze
mysł znikł u nas prawie zupełnie, że ręko
dzieła upadły, że straciliśmy wiarę w siebie i 
przyszłość, że wszędzie słychać uzasadnioną 
skargę na brak ludzi zawodowo wykształco
nych. Ale za to cel zamierzony ze strony nie
przychylnych nam żywiołów został w pełni o- 
siągnięty. Wydajemy obecnie po zagranicę kraju 
przeszło 60 milionów na najpotrzebniejsze przed

mioty do użytku codziennego, nawet sukno na 
sieraki dla ludu sprowadzamy z zagranicy, ale 
za to jesteśmy krajem biernym, bo inne pro 
wincje państwa kosztem naszym stały się boga 
temi — a reprezentacje krajów tych mają po
wagę głosu popartego tan ważnym argumen
tem, jak pimiądz.

„Rzemiosła upadły, bo nie mamy, prócz 
małych wyjątków, dobrych rzemieślników. U 
starszych, dziś jnż wiekowych, zachowały się 
wprawdzie jeszcze tradycje dawnych lepszych 
czasów i stosnnków naszych rzemieślników. 
Nowsi zaś mianowicie wychowani w stosnn- 
kach, Jakie się wytworzyły po zaprowadzeniu 
wolności zarobkowania na podstawie ustawy 
przemysłowej, w przeszłym roku zmieniouęj, nic 
zasługują często nawet na miano rzemieślnika, 
prócz bowiem braku wykształcenia zawodo
wego w rzemiośle, brak im sunrenności w wy
konaniu, brak poczucia obowiązku, a dodajmy 
do tego pewną pogardę do obranego zawodu, 
utrzymywanego tylko z konieczności, wreszcie 
tę pewność siebie, która zawsze i wszędzie cha
rakteryzuje miernotę to będziemy mieli nie
stety obraz przeważnej części naszych rzemieśl 
uików.

„Powołani wreszcie na mocy ustaw kon
stytucyjnych do czynności autonomicznych, jako 
radni i t. p., zaniedbują zawodowe czynności, 
często dużo, a nawet dobrze mówią, ale za to 
mało i źle robią. Zamiast iść za dawnym & 
tak chwalebnym zwyczajem wychowywania 
dzieci tak, by były w stanie objąć w arstat po 
ojcu, odpychają je od rzemiosła, nie starają się 
wszczepiać tę .cześć i uszanowanie dla zawodu, 
jakie wskazuje poczucie godności wysokiego sta
nowiska w społeczeństwie klasy mieszczańskiej 
i rzemieślniczej W olą oni widzieć własne dzieci 
na najniższych stopniach urzędów, bo duma po 
lega w tem, by syu był, według ich fałszywego 
mniemania, czemś wyźszem jak ojciec, jak gdyby 
stanowisko rzemieślnik? mieszczana było niż- 
szem, gorszem w pojęciu stosunków socjalnych 
niż urzędnika.

„Następstwem takiego samopoznania jest 
ta smutna okoliczność, że i reprezentacje miej
skie, złożone w przeważnej części z rękodziel
ników, dotychczas prawie nigdzie w kraju na
szym nie poczyniły starań, by stan przemysło
wy, by rzemieślników naszych podnieść morał 
nie, by wychować młodą generację rzemieślni
ków, któraby wiedzą, poczuciem obowiązkn i 
pracą wyrównała rzemieślnikom zagranicznym, 
których konkurencja oparta na f&chowem wy
kształceniu, zabija nas i niszczy. Nie dość na 
tem, mamy niestety nawet i takie przykłady, 
że tam, gdzie fundusz krajowy chce przyjść w 
pomoc w zakładaniu szkół dla rzemieślniczej 
młodzieży, spotyka się obojętność lub nawet o- 
pór ze strony gmin, albo raczej rsprezentacyj 
gminnych. Pod wpływem niezrozumienia rze
czy — czynników decydujących u władz gmin
nych, zwijają nawet szkoły, które przez jakiś 
czas funkcjonowały. Czy może być bardziej nie
korzystna ilustracja nieświadomości swych po
trzeb? Pierwszy wyjątek Btanowi dziś Kraków, 
który w tym roku zamierza wywołać kilka 
szkół wieczornych i powtarzania dla rzemieśl
ników.

„bmutny to obraz, a jednak prawdziwy, w 
niczem nieprzeaadzony. Widzimy to i mówimy 
przy każdej sposobności, że chcąc się podnieść 
z upadku, chcąc zająć poważne i szanowane 
stanowisku *  h.ouce.cie narodów utuopejakich — 
chcąc n aak ą  i j» a « t  d o t i t  się 
chcąc jednem słowem oyć narodem — podnieść 
należy stan średni, stan mieszczański, rzemieśl
niczy. On powinien stanowić owe ogniwo, łą 
czące sfery najwyższe społeczeństwa z Indem, 
bo wtedy ustanowi się dopiero łańcuch wszyst
kich stanów, dążących do jednego celu — do 
dobra ojczyzny, dobra społeczeństwa naszego. 
A jednak czemźe manifestujemy, że pragniemy 
aójńć do tego cela? Wszędzie i zawsze ogląda
my się na pomoc z zewnątrz — zawsze sły 
chać w gronie wielkich polityków małomiaste
czkowych, źe to powinien zrobić rząd — że 
jest to oDowiązkiem władz państwowych i naj 
wyższych autonomicznych. Takieto i tym podo
bne mniemania i narzekania są jedynie obja
wem nieznajomości stosunków krajowych, w sfe
rach, o których tu wspominamy!

„Zasadą, przewodnią myślą powinno być 
dla nas „pomagaj sobie, a Bóg ci dopomoże". 
Jeżeli sami nie weźmiemy się do pracy, nikt 
uam nie pomoże. Pamiętajmy o tem, że każua 
stopa ziemi, zdobyta ua polu rozwo u ekouomi- 
cznego — jest s t r . t ą  dla tych, dla których dziś 
jesteśmy konsumentami, że zatem z tej strony 
nie znajdziemy nietylko pomocy, ale nie ma 
przeszkód, którychby nie podnoszono, nie ma 
środka w a lk i, którymby gardzono, ażeby u- 
trzymać jak  najdłużej zabójczy dla nas statua 
quo. J e s t to bowiem walka o byt, a w takiej 
walce żadne względy i pobłażania nie są to 
lerowane. Wobec takiej walki, należy więc 
szczerze i sumiennie wziąć się do pracy, pod
nieść intelektualny stan rękodzielników na- 
jzych — i w  ten sposób zadość nety nić świę 
tym obowiązkom, koniecznym warunkom za
chowawczym.

„Jakże u nas we Lwowie reprezentacja na 
sza pojmuje ten obowiązek? Przez cały prze
ciąg czasa życia autonomicznego reprezentacji 
miasta naszego nie możemy zaznaczyć ani je 
dnego faktu, gdzieby sprawę podniesienia sto
sunków rzemieślniczych — podniesienia pozio
mu intelektualnego stanu tego, traktowano ze 
stanowiska wyższego, zasadniczego. Czynności 
w tym względzie z grona Rady lub z po za 
tejże przedsiębrane, trafiały zawsze na bierny 
opór, w najlepszym razie na obojętność."

nie wyznaniowem i broniąc z Jednej strony żydów 
przed nietłnszuemi napaściami, > arngiej strony 
bronić całego społeczeństwa przed wyzyskiem tych 
żydów, którzy niepooznwają się do spełniania obo
wiązków obywatelskich. Inteligencja żydowska zna 
jąc najlepiej wady swoich współwyznawców, po 
winna demaskować szkodliwą działalność tych ln 
dzi, hasłem towarzystwa powinna być tylko „praw 
da" — powinna więs iść przebojem, i nie dsiatać 
wylącsnie „ad captandam benevolentiam". Jeżeli 
pismo to w tym dachu redagowanem będzie, wów 
czas przekona się całe społeczeństwo, źe to warzy 
stwo postępnja szczerze, otwarcie i wówczas obro 

a żydów w tym organie zrobi pewne wrażenie — 
Kpcłeczeństwo przekona się bowiem, źe jak z je
dnej strony nie oszczędza się żydów, nie npiękssa 
się ich sprawek -  tak z drugiej strony, na pod
stawie tylko słaszności i prawdy, broni się tychże 
przed niesłnazneml zarzutami.

Dalej proponuj o p Fryling, ażeby csęść he 
brajska pisma tego zawierała tę samą treść, co 
polska, a ponieważ p między c/łonkaml są pra
wie wyłącznie ta<-y, którzy po polsiu czytać u- 
mieją, — dodatek hebrajski powinien w ię: być nad 
syłanym tym tylko członkom, którzy tego źąd»ją. 
a natomiast powinien wydział rozrzucić cst,ść he
brajską w większej ilości pomiędzy proletarjatem 
żydowskie —  a którego proletarjatu n iby * atel- 
nienie jest władnie głównem celem Towarzystwa.

Ostatecznie wnosi p. Fryling, ażeby wydział 
rozpisał konkurs na napisanie "Katechizmu oby
watelskiego dla żydew" w językn polskim i he
brajskim W katechizmie tym powinno być wska
załem, jak żydzi postępować m?ją, jakie są icb 
wady, na czem polega ich szk  dliwa działalność. 
Katechizm ten przemawiić powinien do icb prze
konania, serca, rozumu i uczucia religijnego ar
gumentami prsekonsć ich, że tak dalej postępować 
nie mogą... Katechizm ten ostatecznie zawierać po 
winien te słuszne zarzuty, które żydom czyni t 
zw. stronnictwo antisemickie.

Członek wydziału F e l d s t e i n  podzielał w 
znacznej mierze zapatrywania poprzedniego mówcy, 
podniósłszy nadto, &a czynności stowarzyszenia ta
kie jak : u rz ą d z a n ie  rozmaitych nabożeństw, branie 
odziała w uroczystościach rozmaitych, wygląda na 
pozę, na komedję.

Bronili wydalała pp. Aszkaaaze, Landes i dr. 
Goldmann z pnnktu widzenia, źe co wieki zepsnły 
jednym rzntem najlepszej nawet woli naprawić się 
nie da Ostatni nrwca z oburzeniem odparł za
rzut bezprogramowf Soi , pozowania.

Polemikę zakońcsyl sprawozdawca z ramienia 
wydziałn dr. Lówenstein Natan w pięknej, patrjo 
tycznym polskim da hem owianej oracji.

Rezolucje p. Frylinga w głosowauin u p a d ł y .
Do wydziałn wybrani p p .: Dr. Artnr Blnmen- 

feld, Leon Dzinbińsk’, -J&kób Pipes, dr. Bernard 
Goldmann, Henryk Hochfeld, dr. Władysław Kret- 
kowski, Adolf Lilien, dr. E. Lilien, Nshemiasz 
Landes, dr Natan Lówensteln, H. Feldstein, dr. 
Gustaw Roszkowski, Henryk Rewakowicz, Jósef 
Sćhmeterling i dr. Filip Zwktr.

Zastępcami zaś p p .: Maurycy Adler, Leopold 
Caro, M. Kitaj, S. Mendel i Władysław Rabin 
stein.

T E A T R .

„Przymierze Braci.tt
Pod przewodnictwem dr. G o l d m a n n a  od

było się onegdąj Walne zgromadzenie stowarzysze
nia „Agudas Achim*. Przewodniczący w przemo
wie wstępnej podniósł zaslngi stowarzyszenia oko
ło zwaicaania panjndaiimu o nas... Na to wystąpił 
p. F r y l i n g  z krytyką działalności Wydslał# 
stowarayszenia. Zanucił mn czczą deklamację w 
sprawozdania, gdyt jedynem pozytywnem dziełem 
jest wydanie gramatyki polskiej dla żydów, dalej 
śe stowarzyszenie wessto na tory asysto wyznanio
we, a organ stowarzyszenia broni i apoteoznje ży 
dów, zamiast kultywować rodzaj sslacbetnego anti- 
semityzrnu i wykazywać nadużycia żydowskie. Mow 
oa postawił następnjąoe rezolucje :

Zgromadzenie wyraża życzenie, ażeby w or
ganie towarzystwa Ojczyzna było mniej deklamacji 
i apoteozowania żydów, przeciwnie ażeby w piśmie 
tem systematycznie wykazane były wszystkie nad 
niycia popełniane przez żydów i ażeby szkodliwa 
działalność „żydów wy zyski waesy" należycie na
piętnowaną została. Komisja redakcyjna stać po
winna wyłącznie na stanowiska obywatelskiem a

* Teatr. (W esele Figara). Cokolwiek najlegai- 
niejszy krytyk chciałby dzisiaj jeszcze powiedzieć
0 Lc mąriage «U Jfigamu —  nad Pelt-wią
jest jufc rozstrzygnięta  sta.uowv.so. Stało się to sn-
pełnie przypadkowo. Recenzent muzyczny Dzienni
ka rozebrał a literackich pretensyj libretto operu 
we „Cyrulika sewilskiego", czem niesłychanie obu
rzony kronikarz Rurjera, powołał się na sławę 
światową syna zegarmistrza z Paryża; pomięssano 
przy tem pojęcia e dwóch arcydziełach tego samego 
praktykanta knnsstn zegarmistrzowskiego a później 
mistrza knnsztn pisarskiego, komedje porównano z 
librettem opery, zwymyślano się, a rezultat j e s t : 
Statua quo antę/...

Wincenty Augustyn Caron Beaumarchais stoi 
tedy w anreoli sławy ua postumencie z „Cyrnl-k*
1 „Wesela* niewzruszony, j*k stal przes lat sto 
równo, a za wznowienie jego arcydzieła drngiegu, 
reżyeerjł teatru naszego najżywszą należy wyrazić 
wdzięczność. Prototyp lekkiej komedji, nieprzebra
nym zasobem dowcipn i hnmorn ozdobione aruy 
dzieło pod wzg ędem scenicznej faktury, farsa nie
mal, w której jednak pod najlżejszą, błshą prawie 
formą szalenie wesołych konceptów skrywa się głęb 
sza satyra obyczaj >wa i społeczna — nie będzie 
wypartą z repertoarn żadnego dobrego teatrn choć
by heroiczneml zamachami herostratowej sławy re
cenzentów...

Owszem, jest poniekąd obowiązkiem kierowni
ctwa teatm dobrego, rzecz taką, którą nie pył za 
pomnienla i pleśń przeżycia, łecz chyba tylko proch 
pólek biblioteki teatralnej powlec zdoła, z prochn 
tego otrząsnąć, — a jeśli wyp* o wad ii się j« przed 
światło kinkietów w szacie starannej obsady ról, i 
w nieohromającym enaemblu; jeśli artyści z całym 
pietyzmem dla wielkości arcydzieła rolami się przej
mą: naówcsas zasługa kierownictwa i artystów 
praca w oczach sumiennej oceny opromienia się an- 
raułą zasługi, prawdziwej około dobra sceny za
sługi...

O wozorajszem przedstawienia „Wesela F ga 
ra" w ogóle pochlebnie wyrazić się musimy, gió 
wnle ze względn na staranną ról obsadę. P«ra 
narzeczonych F garo i ’ Znzanna w p. Kwie lfiskim 
1 pannie Stachowiesównie znalazła wybornych m 
ter^retatorów. P. Kwieciński rolę Figara odda cna 
w repertnarze mając, gra ją z precyzją w rtuoza. 
W lekkość swą tak cenioną, w roli tej wczoraj 
znown całą swą artystyczną skoncentrował silę, i 
szczęśliwie pokrywał nawet pewne braki pamięclo 
we, które wytknąć mnslmy. U dyletantów zająknię
cia się uchodzą, a mistrzów zwichnięcie smyczka 
razi niesmlernie. Pannie Stachowiczównej udało się 
w Zuzannie znakomicie. Lekkość, swoboda, niswy- 
mnszona wesołość z artystycznego przejęcia się rolą 
w grze jej tryskająca, oto co podnieść  ̂ mnsimy w 
nznanin wielkiego talentn. i snmiennej pracy tej 
artystki, dla której podwoje świetnej karjery sce
nicznej stoją jnż na oścież rozwarte. For ever I 
P. Woleński w roli hr. AlmaM.vy, pani Woleńska 
jako hrabina, grad poprawnie. Z reszty grających 
na szczególną wzmiankę zasługują p. Gostyńska w 
roli Marceliny, p. Zboifiski jako sędzia, p. Wysocki, 
który grał rolę Cherubinka, zwykle przez artystę 
płci pięknej odtwarzaną. P. Skalski w roli doktora 
Bartholo złożył dowód, te  wielkiemu swemu komi- 
cziiomn talentowi nie daje rdzewieć pod po-łoką  
płytkiej operetkowej maniery. Wybitniejszych ta 
lentów cechą jest pewna róźnostronność; posiada 
h  P- Skalski, i dlatego chętnie widzielibyśmy, gdy 
misją sceny jest rozwijani*1 talbntów, aby artysta 
ten rozszerzył sakres ról swych komicznych, co byłoby 
niewątpliwie z pożytkiem sceny I talentn. Rólkę 
Fanchetty oddała pani Dobrowolska, która coraz 
śmielej i pewniej w kierunku trzpiotek, z pewnym 
polorem oryginalności, o którym dziś jeszcze sądu 
wydać nie można, talent swój *cenlczny rozwija.

Całość, jak rzekliśmy, była dość ndatną: wi 
doczne było jednak w niektórych nstępaeh niezu

pełnie dostateczne przygotowanie. Komedja taka 
jak „Wesele Figara" powinna być grana w jedno
stajnie szybkiem tempie, bo wtedy tylko szampan 
wesołości, pieniący się perłami dowcfpn i humoru 
ponad treścią pełną biczowania satyry —  miłym i 
pożądanym dis widza i stncnacaa będsie napojem 
duchowym. (J?. P )

Imiłi iMKni j ittmMM.
Dnia 29. stycznia.

* St&il pawltftrza. Obserwatorjum sm oły poił 
:eehniezn&j donosi:

Jnż przed połndnem wesoraj sacsęło 
się niebo pokrywać chmarami, dsiś zrans jest za 
pełnie zamglone, wiatr wiał p- łniniowo zach dni 
średnia temperatura dnia wczorajszego była _  3®, 
aajwyższa w połndnie -+- najniższa dzisiaj Lold 
ranem — 1,*, C

Prsy wietrze przeważnie zaohednim i tempera
turze średniej dnia nai 0°, niebo zamglone, powie 
trze wilgotne opad lecz jaszcze nieznaczny.

Go ś ć .  Dziś w południe zjaw ł się n nas 
gość odd&wna upragniony : Sttieg. Prosimy 1

* Repertoir ts&trainy. Dzisiaj we czwartez 
d. 29 stycznia: „ A i d a " ,  oper* w 4 aktaeh a 
7 ooslonach Verdi’ego, z panią Arktową w tytuło
wej partji.

Jntrc w piątek 30 b. m.: „ S i f  a n d n t y ' ,  
komedja w 4 aktach Wikt ryna Sardon.

W sobotę 31. b. m: „ Ż y d ó w k a " ,  opera w 
5 aktach Halevy’ego.

Tragedja Ssyllera „ D z i e w i c a  O r l e a ń 
s ka " ,  przedstawioną będzie w poniedziałek z pansą 
Walerją Solecką, młodą i piękną debiutantką, w ty 
tułowej roli.

* W SObotę o godzinie 10. rano odbędzie się 
za poległych i straconych w powstania w rokn 
1863-4 żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 . Dorni 
nikanów, na które młodzież sskół średnich, nrsą- 
dzająca takowe, wsaystkieb rodaków zaprasza.

* bel kostiumowy koła literacko artystycznego 
zapowiada się bardzo świetnie. Ze wszystkich 
stron nadchodzą zgłoszenia do ndziałn w kostiumo
wym pochodzie „Wesela Skrzetaskiego". Jni pra
wie wszystkie role osób z powieści Sienkiewicza 
rozebrane, a formują się nadto liczne grnpy, jak 
Kozaków, Tatarów i Szwedów, poselstwa zagrani
czne i rnskle wasele. Słyszeliśmy, że się tworzy 
nawet „kompania Kmicica" z „Potopn". Słowem, 
sala kasyna miejskiego zaroi się ód rycerstwa i 
kozautwa, zobaczymy dwór Jana Kazimierza i mie
szczaństwo lwowskie s esasów oblężenia Lwowa, 
Zbarazczyków w pląsach ■ Ukrainkami. Słyszeli
śmy życienie jak największego ndziałn osób w kostiu
mach 1 ndowych, z własseza rnskieb, które tak zdobią, a 
tak przystępne w latach nienrodsajn. Poseł Ln- 
dwik Wiursbicki raczył podjąć się udzielania wszel
kich wskazówek co do kostiumów Indowych, I u 
dzielą ich w godzinach wieczornych w mnsenm 
prze nyt.iov.em miejskiem. W Kole literackiem 
(plae Marjaoki 1. 9 I. piętro nad Ditmarem) co
dziennie udziela komitet artystyczny wszelkich wy
jaśnień i wzorów do kostiumów. Sprzedaż biletów 
tamże. Bilet pojedynczy 7 zł., bilet familijny dia 
trzech osób 15 zł.

* (m) Bal prawników, który się odbył wczo
raj w salach kaiyna miejskiego nie zgromadził, tak 
■nacznego zastępu płci pięknej jak w latach po
p rz e d n ic h . B a l  ro z p o c z ę to  p o lo n e z e m . W  p ie rw sz a ?
parze Szedł p. A. Jzsifiski t  księżną Croy, w drn- 
glej p. namiestnik ?. księżną Turn-Tazis i w 3 ?iej 
p. Lit-dl z hr. St. Badaniową. Do pierwszego ka 
dryl* stanęło zaledwie 64 par a w kotylionie nałł 
czyliśmy niespełna 50. Toalety byty przeważnie 
skromne acz gustowne, a przeważającego kolom 
nie było.

Tańce prowadzili pp. Adalf Abrahamowicz i 
Włodzimierz Bndzyuowski. Figary kotylionowe „z 
przyrządami* zyskały ogólny poklask. Szcsególnie 
t. z. „Ismel" wypadł wspaaiaU. Jednakże monem? 
powiedzieć, że tegoroczny bal prawników nie zajął 
pib.-wszego miejsca w zzeregn publicznych zabaw, o 
któm się obecnie nbiega świetnie się zapowiadający 
„bal muzyczny".

Z wybitnych osobistości byli nz balu: książę 
Wartemberg, p. marssałek Zyblikiewicz, p. namie 
<ta<k Za>e'ki, p. prezydent miasta Dąbtoweki, k% 
Croy, ks Tnrn Tax^, hr. Stanisławztwo Badenio- 
* ie, Janowiczowa, Zgórska itd.

W -Ina zgromadzania T warzystw* poiitecli- 
niesnego odbęizie się w piątrk dnia 30 b. m. n 
godzinie 6. wiec* rem w sali fizyki szkoły roamej 
(II piętro, wchód od n‘icy Kamlesnej)

Owacja. Wczoraj członkowie Stowarzyszenia 
„Gwiazdy* zebrawszy się n der licznie, wyprawili 
prezesowi swemu p. Francisskowi Głodzińskiemn, 
jaki w przeddzień imienin, uroczystą owację. W 
przemówieniach podnoszono obywate skie cuotj so
lenizanta, jego nccynność i ofl ra ść jego go liwe 
zajmowanie się sprawami Stowarzyszenia, d"św ta 
czającego na każdym krokn czynnej i tro ktiwej 
opieki swojego dzisiejszego prezess obywatela. Mię
dzy obecnymi zauważa iśmy ■ innych sfer pp. dr. 
Marjana Krowesyńsklcgo, posła dr. Bernarda Gold
manna, Karola Kis elkę i wieln innych, którzy z 
calem uznaniem przyłączyli się do gorąaej na czeżć 
p. Głodsińsk ego owacji

* Franciszek K eblerskl, zarządca nrzędn cło 
wego w Czerniowcach obchodzi 5 lutego b. r. 40- 
letni jubileusz służbowy

* Rada m iasta L w ow a zamianowała na osta- 
tniem posiedzeniu: Radcą młodszym sekretarza Woy- 
nara Józtfa.

Sekretarzami: Cetwińskl Stanisław, Lnkas Ed
mund, Hobgarski Tyberjnsz i Nowakowski W ła
dysław.

Komisarzami konceptowymi: Jakubowski Ka
rol, Sołtys Kornel, Rychle wski Michał, Dydyńskl 
Antoni i Herbert Józej.

Koncypistami: praktykanci konceptowi St tań- 
ozyk Jan, Baehowski Jnljan, Ostrowski Bolesław j 
Wysoozański Aleksander.

Koncepistę Kassarabę Michsła, uchwalono prze
nieść w stan spoczynku

* Statystyka pocztowa, w gruln*n b. r. na
dano we Lwowie: 198 765 listów prywatnych nie 
poleconych (między temi 10 512 do adresatów w miej- 
cu), 64 163 kart korespondencyjnych, 19 231 po
syłek pod opaską, 10 356posyłek z próbkami, 168.259 
egzemplarzy gazet, 69.784 listów urzędowych, 
44 312 listów poleconych, 10.382 przekazów na 
kwotę 382.160 złr 63'/, ot., — 40.614 posyłek 
wartościowych między temi 11 574 za pobraniem 
w kwocie 105.568 złr. 8 ct. —  Ogółem 
posyłek, zatem o 5.435 więcej, jak w grnd“iu l&r T

Nadeszło zaś do Lwowa: 181 512 listów pry
watnych niepoleconych, 48.715 kart korespondea- 
oyjnych, 14 253 posyłek pod opaską, 8 268 posyłek 
z próbkami, 29 156 egzemplarzy gazet, 38.325 listów 
urzędowych, 27.566 listów poleconych, 23.323 prze
kazów na kwotę 426.526 złr. 78 o t, 30.256 po
syłek wartościowych (międiy temi 6.292, za po
braniem w kwocie 65.411 złr. 19 ct. Ogółem

401.364 przesyłek zaten o 2.192 więcej jak w 
grudniu 1883 r.

* Nowa pismo literackie. Czytamy w War. 
Dnteto.: Dnia 8. stycznia 1885 r., szlachcicowi, 
Francisskowi, synowi Michała, Komierowsklemn, po- 
zwolonem zostało wydaaać w Warszawie, pod een- 
znrą preweucyjaą, illustrowaLo pismo literackie, w 
językn polskim, p. t. Fortuna, ■ następującym pro- 
kramem: 1) powieści i poezjw; 2) drobne wiado
mości; 3) kroniki: miejscowa, pro winctjonalna, tea
tralną 1 sądowa (bez roztrząsania wyroków); 4) 
illustr&cje; 5) ogłoszenia.

Samobójstwo. Edward Nałęez Jarozewskl, 
zamożny ongi właściciel dóbr Radtowee w Galicji, 
żyjący z renty w Wiednin, odebrał sobie tamże 
życie, przebiwszy się po ozterykreć sztyletem Nie 
szczęśliwy był stanu wolnego i doszedł do wiekn 
67 lat. W młodości uczęszczał na uniwersytet, nie 
kończył go jednak i rzroił się w wir żye-a, gwoli 
źy ania ziemskiego szczęścia, naprzód w dobrach 

swoich sielankowo, później w szalonym rnehn nad- 
duuajskiej stolicy. W ostatnich dopiero latach przed 
śmiercią zbrzydł mu ten spo ób życia, jego bez- 
treletwość. W chwilach refleksji żale swe i roz- 
goiyczente z tego powudn wy’ewać był swykł przed 
bliższymi prsyjaciółmi. Do nte«adowolenia a
ś*.iatr, lndzi i siebie samego prayłtczjło się jesz
cze cierpienie reumatyczne które wzrastając, potę
gowało rozgoryczenie owe, i niejednokrotnie pod- 
czi.s ostatn ego ists. nadmieniał nieszczęśliwy w roz
mowach że życia swojemu ręką własną kras po
łoży.

W  ogóle w ostatnich trzech lalach prowadził 
jnż życie samotne jakby eremita (przy Sekwars- 
spaniergasse 22 ) Rzadke wychylał się z* próg mie- 
sakania, stół m*jąc z pobliskiej restanracji, zkąd 
wlkt donosiła mu długo, bo 17 lat n niego pozo
stająca sługa. Przed 19 miesiącami służąca ta aa- 
chorowała, i musiała odejść, co na starego czło
wieka wzwyczajonego w pewien tryb życia, jeszcze 
gorszy wpływ wywario

Nowa posługaozka, Marja Kroner, która zwy
kle do 7. wieczorem kończyła zatrndnienie domowe 
u Jarczewskiego, sp&żjiła się w poniedziałek osta
tni z robotą — pozostała dłużej. Jarczewskitmn 
który w tym dnia właśnie z życiem na ziemi chciał 
jnż skończyć, zwłoka ta była nie na rękę bardzo, 
więc wyprawił słngę energicznym rozkasem.

Nszajntrz z rana, gdy Marja K. wessła do 
pomieszkania słażbodawcy, nlerzył ją widok nie
zwykły w przedpokoju. Tu leżało na parkleule po
dległ ośm listów, rozrzuconych jak w złości... J e 
den był pod jej adresem. Otworzyła. Było tam po 
lecenie, aby drugi list do notarjusza W. Wegnera 
adresowany natychmiast komnś d o ręo sy ła . Tak aro 
biła, choć w wlelkiem *dzlwłenlu...

W liście tym oznajmiał Jarczewski, że z po- 
wodn ciągłej bezsenności obawia się ntraty zmy
słów 1 dlatego odbiera sobie życie. Notarjnan, po- 
czyniwssy w tej chwili potrzebne kroki, zjawił się 
niebawem w mieszkania Jarczewskiego z komisj- 
sądową która znalazł? w sypialni jnż tylko trupa. 
Na lewej stronie piersi były raay od czterech pchnięć 
b i tyle tu, w serce z całą dokładnością i pewnością 
mierzonych, a koszula świeża zupełnie, krwią zoro- 
esona. Na stoliku obok łóżka leżało dzieło anato
miczne, otworzone na rozdsiale o seren i krąźenln 
krwi. Nadto leżała obok brzytwa, która miała wi
docznie słnżyć do... nznpełnlenła smntnego dzieła 
sniśzozania.

Samobójca pozostawił dość maczny majątek, 
spadkobiercą którego nstanowi! swego krewnego, 
Wandalłna Kocha, leśniczego w Dżwinlaezn w Ga- 
itojt ffsyjaoiot, t taki* sluiąao swoją, obdarty! le
gatami.

* Opara polska. Niejakf p. Borodziez skom
ponował 3 aktową oryginalną operę p. t. „Czaro- 
dtieika"; libretto p. Józefa Grajnerta, redaktora
Zorzy.

* Stanisław Barcawlcz znasy skrzypek, ma
sostsć prrfesoiem klasy skrzypcowej w moskiew- 
skiem konserwatorjum masycznem.

* Honorarja lekarskie są wypłacane swykle 
w Wiedom przy zmianie rokn.

Specjalny wiedeński dsiennlk medycyny stwier • 
dzo, ie lekarze są i w roku bieżącym tak samo 
jak i lat nbiegłych niezadowoleni z honorsrjów i 
dodaje, i i  liesba lekarzy, w stolicy Austrjl jest *ł 
wielką

W porównaniu z Londynem stosunek przedsta
wia s ę 1 : 10

W stolioy Anglii, liczącej 4 miliony ludności, 
sn jd je «łę 3000 dyplomowanych lebnrsy, w Wie
dnia zsś liczbo doktoiów wyno*i 1500.

Nijlls*iiie]a>i t. d-ktorów wieitfi.kieb ma do-
chodn rocznego  1 0 0 .0 0 0  zł.

Dochód d która Pean w Paryżu podobno wy
nosi 6 —700 000 franków rocznie.

O w icie  w iększe w pływ y ma doktor Speaeei 
Wells w L ondynie, który za operację jak ofiaro- 
tumię otrzymuje 120—140 000 zł.

Wspomnl-ć róvnież należy o dr. Kóberle w 
Stragiburgn, który otrzymał od pewnej księżniczki 
nUzpań-ki-j 500 000 fr&nków honorarjum i od razu 
stał się majętnym człowiekiem.

* Zamachy w  połtawie w d*ln 18. b. m.,
kiedy miejscowy oborpolicmajster t . Knll rt szedł 
nlicą, przyjechał mimo n<ego faeton, z którego je
den z dwóch Jadąoyeh i płJanjoh dał ■ rewolweru 
ognia do p. Kolierta. Knla chybiła, faeton został 
iatr*yn»*nyj jadących aresztowano. Strzelającym 
był niejaki Pcielificów, sobjekt z tamecznego zam
kniętego hotelu Europejskiego; towarzysz jego 
„8tavowier“, zwie się Leonów. &led*two zostale 
rozpoczęte.

W Moskwie został złocayńaa schwytany is 
flagranti na nli:y Sadowej, ociekając, śmiertelnie 
raull policjanta Grygoijewa, orar zadał eięzkte 
rany „dwornikom" (stróżom) Jegorowi, Łnklanowi 
i pomagającemu im w pogoni s ta n g re to w i Semeno- 
wowi. Rany zadane zostały szty i^m . Areszto- 
wany oiwiadciył, 4e jest młiei«rtn »tt8iD m. Moskwy 
i nazywa się Iwanów; liczy lat Śledztwo pro
wadzi się.

* „Jedność41. Fol tytniem wychodzi W 
New-Yorkn czasopis®0 litewskie, wydawane z 
przekładem polski® Pr*8z Twarowskiego, właści
ciela drnkarni. B*d»Ltorami s ą : Szlapat i Kosiń
ski. pierwszy wyłącznie do litewssozysny. Oba Ję
zyki w dsienaikt są czyste, a tendencja uozelva. 
Celem orgao jest podniesienie oświaty i solidarno
ści ziomków, bawiących zagranicą, oras łagodzenie 
waśni poetycznych, które przy obiorne nowego pre- 
Eydenta, jawnie wystąpiły.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny lo. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Ozloduszyckich otwarte w nie
dzielę od godz. 10 do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p ze:nyełow« w ratuszu codziennie 
ad godz. 9. io 6.; w poniedziałek 60 ot. w lane 
dnie 80 ct.

— Wyrok Śmierci na anarchistów Reinsdorfa 
i współwianyoh miał cesarz niemiecki zatwierdził.

* Jutru w piątek d. 30. styoaaia: iw. Martyny 
p.; — św. Aftanaąja.
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 ̂OH len Rym faterułem na nl. Piekarskiej d. 24 
smarowidłem

i
■wie

b u ,
beczułki ae smarowidłem do na n*lcy

Łyczakowskiej, kartkę zastawnie** Z ł,t
kred. * 25. li,top z. r. do 1. 99132 na palto, .po-
dnie i kamizelkę za 5 et. aa*1***018'

Jedna z osobłiw«dci Poznania.
Na wczorajszem Wal**® Żebranin „Towarzy

stwa Przyjaciół N»nk“ pgłosll aekretara Zarządu, 
p h-\ Benzelstjersa Ezgcstiom, że od do a 24 b 
m. dozwolonem będaie kaiiemn oglądać dary v  r. 
1879 przez naród p*l»kl złożone I. J. Kraszęw- 
skiomn z okaąji pięćdziesięcioletniego jnbilenazn 
jego literackiej pracy. Przypominamy, Ze Kraszew
ski dary te nadesłał w depozyt posnańikiemn „Tow 
Przyjaciół nank“, przez co zrobił Wialkopol 
sce zaszczyt wielki powierzając jej opiekę nad tak 
oennemi pamiątkami. Zarząd Towarzystwa, a szcze
gólnie p. hr. Eagestróm z właściwą nobic gorliwo
ścią zajął się ish nporządkowanieai i ustawieniem, 
i pozwtla od dziś je poduiwiać Zaręczyć możemy 
że nikt nie pożałuj* fatygi, jeżeli p&jdaie awieddć 
ten nowy dział n»**ego narodowego mnzem.

„Dary jubileuszowa" zajmują osobną komnatę w 
gmachu „Towarzystwa Przyjaciół nank‘ , przy ul. 
Młyńskiej rr. 35 Na środku komnaty itoi biórko 
a na niem wspaniały kałamarz z bronzn i czarne 
go marmuru, będący darem Towaraystwa history
czno-literackiego w  Pary i  n Wartość tego kałamt 
rza a ehodzi zdaziem Haszem tys'ąca marek. Osok 
b.(5r * n®i*szcaono dar Ukrainy: Jest
mv» ^Kiiowskfeł wniei *lan* podobizna „zł tej br«

z ^ z iz .kzj:k miTj0„a. Dwie śoiany aajet. „1 W ,  łdobJ t*6" Kl*
tki najrozmaitszych p r z e d m io t  V lchI*"'
mów, pnharów, pieczęci, Pi,$r ełótvrh ? ?
pierścieni, kałamarzy, medalionów, etJtn.tJk 
Niektóre z nich są arcydziełami w , Wn i‘ , ' ,P 
Na pierwtzem miejscu stawiamy «ił,„ ™d*»ju.
polskich, tworzące księgę może 70 f®BtartV*tów
złożoną z rysunków i malowideł. ciężką,

iycia, pozyskawszy zasoby odpowiedni*, kle po
przestała za tak nleobywatelskim czynie, ale w na
stępstwie środki zdobyte obracała na osładzanie 
sob e żywota i skraplanie tak „chwalebni** *ys*a- 
nych laurów. Racz pro«ta, że wszystko to dopro
wadzało Yunga do rozpaczy, którego aazwizko 
czcigodna małżonka w ten sposób poniewierała. — 
Obeca e nareszcie Yang, korzystając z nowego pra
wa, poabył się w zupełności, chociaż ®i* zawczo- 
śnie, tak dozuczllwego ciężaru.

— Bezsenność, z  powodu oojawów bezsen
ności na jaką cierp! p. Giadetone, The Lachet po - j 
daje kilka uwag ogólnych, z których wszycy la -1 
karze i lu'zie nauki, wyciągną* mogą poważne 
wskazówki.

Sen, powiada dziennik medycyny angielski, ule 
^eat zupełnie ozynnością iazetywną jak to wielu 
mniema, lecz funkcją pozytywną Ztąd wpływa 
anaczna różn ca między snem właściwym a drzema
niem sztucz em, wywoianem użyciem narkotyków. 
Fizjologicznie biorąc, każdy człowiek powinien 
módz spać do woli i pewoem jest, te  przyzwy
czajenie pod tym względem ma swój wielki wpływ. 
Napoleon I i wielu innych lndzl pracy, doszli jak 
p< wiadi ją do tego stann, że mogli usypiać natych
miast jak tylko sp.sibncść i czas się potemu na
darzały, w jakichkolwiek warnnkach. Zapewniają, 
że GHadstone dłngi ozas posiadał tea aam dar Je 
śli to j st prawdą, musimy przyznać, że obecne ob 
jawy bezsenaości są następstwem nadmiaru pracy 
lnb też wpływóv które osłab ły w nim wolę, chyba 
j śli w tym wyjadku tie  zachodzi jaka przyczyna 
fizycza j natury, która wpływa na zakłócenie orga
nów sercowych. Co bądź jednak jest, należy ubo
lewać, że większ ść le arzy nie zastanawia się na
leżycie nad badaniem i leczeniem bezsenności, nad 
faktem, że niemożn ść snn jest w rzeczywistości 
przesadzoną zdo noś ią cznwania. Rzeczą jest za 
tern pierwszorzędnego znaczenia, w traktowania te„ 
choroby, poszukiwać przyczyn rzecsywistyoh zanim 
do narkotyków s ę uciekniemy. Badanie takie nleda 
się przeprowadzić w godzin kilka lub w dniu je 
dnym, wymaga przeciwnie drobiazgowych obser 
wacji nad całym systemom nerwowym. Smygmo 
graf, przyrząd Galtona, są narsędziami których n-

ziiBjr. W Kadryci* termometr wskazuj* od 6-clu do 
10-oiu stopw zimna, a góry dokoła od Bożego Na- 
odzenia pokryta są śniegiem, W Vlttorji mróz 

dochodzi do 14 ztopnl, w Burgos termometr wska
zuje stopni 18, w Segovil 27, w Nawarze 29, a w 
Soril 36. Zaspy śnieżne watrzymtją w Aragouii, 
Burgos, Asturii, Galliojl 1 nawet w Kastylii pocią
gi kolejowe. W Nawarze i prowincjach Baskijskich 
śnieg leży na osiem stóp wyzokości 1 wszystkie 
rzeki pokryte są lodem. Śnieżyca aie oszczędziła 
Andaluzji, na ezem srodze ucierpią gaje pomarań 
czowe, oraz winnice.

— Ornnia V h f .lt . .! Córka urzędnika w Wie
dniu, będąc na balu wraz z dwiema ułodszemi i 
piękniąjszemi siostrami, tańczył* znacznie mniej od 
nich i wzięła sobie mniemany ten despekt tak da
lece do serca, iż usiłowała odebrać sobie życie 
dnsząo się gazem węglowym. Przybyły na ozas oj
ciec zdołał przeszkodzić samobójczym zamiarom 
»byt wrażliwej córki.

— Posągi z* Śniegu Rozswywoleni karnawa
łom mieszkańcy naddanajsklej stolicy zabswiają się 
formowaniem posągów ze śniegu i u s ta w ian iem  ich 
w różnych punktach miasta. Wielki* gamiium spra
wiła Wiedeńczykom świetna statna Sary Bsrnhardt 
* charakterystyczną fryzurą; niemnlejssą weso
łość wywołał posąg damy w futrianyoi paltocie i z 
mufką posiadającej w okolicach serca wpuszczoną 
skarbonkę, a ponad otworem napis: „Na letnią su
knię!* Twórcą tego posągu był biedny, pozbawio
ny roboty rseżbiari, który zebrał dzięki dowoi- 
pnemn pomysłowi dość pokaźną sumkę, każdy z 
przechodniów bowiem, naimiawszy się, chętnie zło
żył białej dziewicy ofiarę..

jes t tam Brandta „Hajdamaka* K-i„.„i. »4 »«•;»« «-™. »Po- *y°la “*jwłaśoiwsze jest do otrzymania dokładnej
* . ^ tedy to dopiero, bezsenność moie być

wart

lowanie z chartami*, Siemiradzkiego Ca
gt> inuyob obrazków. Rzeźba mniej obficie* i 'I usuwana i  ji, "
również doborowo roprezentowana: Popiersia nai-rn anstosowanemi do danego wy-

 a .—« m Ki.iTrn, ____ __** I —   l , 0t*% rzeczywiście naukową. — Rezultat
*ie trudu jaki sobie lekarze nadadzą

r*ymia wl*ża Stanąć ma ua plaou
JWeJ WV«t.x_iir „

nad
'■*-7,c~‘ r r '’uva,m f ri
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kre Kraszewskiego, wykute w białym marmur 
przez Brodskiego, zwraca od razu nwagę naszą ** 
stci wysoko ua szafie pięknej roboty, będącej dzie° 
łem paca Z.sylanda. Barączs lew  
jest wspaniały, a popiersie Kronenberga, właścieie 
la tlazety Polskiej (dar Rygjera) zdradza wielką I Koechilu. 
bległośó n artysty, z którego pracowni wyszło -

„   n » u  »i.»uąo rokn.ty, będącej dzle-1 wszechświatowej wystawy w Paryż* W ,
z  p a l o n e j  gUnzl|3Udj. nad tym dokumentem Provr*d«i 1p- .

przy pomocy dwóoh Inżynierów, pP- Naug 
Wieża ta

kości, o ogromie mleć 300

Prawnikó w po’, kich dwem jest statuetka (fi-1 pojęcie, porównywane'*wir*.np Up.SI8 
gnrka) ir.-b na na marmarowej podstawie, 12 c a ll'mHtr<5w WTsoknżoi i „  I nuteonn,

postaciwy»oka, wyobrażająca „Sprawiedliwość* w 
niewiasty trzymającej w ręku wagę. Polacy w Sy 
berji pr*y*ł*li p'ękny przycisk do papierów. Skła 
da go płyta z czerwonego marmuru, na której leży 
winne grono zrobione z półprzezroczystego zielone 
go syberyjskiego kamienia. Pnharów srebnych i 
złotych kilka, jeden róg bawoli mogący puhar za 
stąpić, oprewny w srebro —  dar Żmudzi. — Ko 
Inmoy dwie wielkie z marmuru chęclń.klego, bisie 
cserwoaego, z na nich wazony z popiplateg, mar 
mnru, tą darem miasta Kielc; obraz olejny Ko 
gtrzewskieg >, przedstawiający szkołę w Lublinie 
do której uczęszczał Kraszewski, płaakorz żba z 
bronzn przedstawiająca Gedymina, kałamarz ozilo 
biony figmką srebrcą wyobrażającą dz'e>czynę 
wiejską z sierpem w ręku, drugi kałamarz cały z 
bursztynu, — wuzjstko to rzeszy, któro wideieó 
bardso w»rt->.

Spoglądając ba te setki upominków, n t i s m  
t ycb ze wezech stron Polski, pomyśleliśmy sobie, 
ie  chwała Bogu cały nasz naród już ezeić umie 
pracę sumienną i usilną, jakiej Kraszewski jest 
najlepszym wzorem, i że może diedługo nadejdzie 
ta blcgasławiona chwila, gdzie taką samą Jeduo 
mjślnoić, jaką okazaliśmy w podziwianiu wytrwa 
iości Kraszewskiego, okażemy też naśladując ty 
ciem całem jego pracowitość i miłość ojezyzay.

— Zaknmltnlały morderca- W Dijon we 
Franeji, wykonano przed kilko dniami wyrok śmier 
ci na morderey Ifarąais, który r. z. mescząe się 
aa wyrok skazujący go na karę więzienia naatrze- 
iił sędzPgo Fnppart wraz z synem. — Stojąc za 
platformie giiotyay, Marąuis cieszył się jesznee z 
popełnionej zbrodni, wyraził zadowolenie z tego, 
|e  się zemścił i zawołał: „B edne społoczeństeso, 
niechaj ci śm erć moja posłuży za przykład i od 
v r6cl n eszcaeście, które cię czeka!*

— Pani Kaulln. Trybunał cywilny w Paryżu, 
wygłosił wyrok lozwodowy mtęizy pułkownikiem 
ynngem i jego ż>ną, znaną w „świeeie* pod ua 
awiskiom baronowej Kanlla.

Zwolennicy wuioekn rozwodowego Nsąueta 
mogą przyklzsnąć wyrokowi, który zacnego ezło- 
wieka i dzielnego żołztorsa ud związku z żoaą na
reszcie uwolnił.

Jedną z najgłówniejszych przyczyn, które u- 
esyn ły n i e m o ż  iwem pożycie Tanga z jego małżon
ką było zajście podczas wojny prusko-franeuzkiej
1871 roku.

Baronowa podczas owej wojny przypomniała 
lobie, śe w żyłach jej płynie krew germańska, co

kolońskiej 
sel

l^j zatem najlepsze

wysokości, iw. Pjo*’ /  
3tras«bur 

159 metrów.

metrów 
moźuz 

mająeą

wyso- 
mieć 

79
trów, katedry S t r a s .b u r ^ r ia o  RT a # } 32 V  . i u . u j  ik.o — J 142 metrów i katedry

.  d„ .  r . „  prawi. J S & J - S J U ;  
w ,iu . j  drii w ltój koloj.k l.,. Konawent . p u i j  
na czterech olbrx.ym.ch lukach i oetereeh filaraoh 

| dźwigać ma oszkloną kopułę, a której rozucaałaby 
aię panorama na 120 kilometrów rozległości. By
łoby to plerwsse piętro budowli. Powyżej, pir*. 
mida wanosilaby się, zwęiająo coraz wlęoej , po
dzielona na trzy piętra jednakowej wyzokości, za 
kończoną bęlzie rodzajem olbrzymiej latarni. Kato 
zapewne osób zdecyduje się wchodzić na tak wiel
ką wysokość, ieoz monument ten słnż;ć moie jako 
ubserwatorjum astronomiczne i meteorologiczne, 
zwłaszeia zaś zostanie świetną pamiątką wystawy 
1889 r.

— StraszJlwaJ katastrofy widownią było mia
st* Ktasr r,*Dg asa reeką Mi khoa w Indeoklnaek

PTf , !ikymi  rsugynej Uesaa Unm*
napełniły nbudowasą na środkn rsaki ua pahusb 
świątynię Boddy. W ehwili gdy k n p ł.. rampo*., 
zał nabożeństwo, podłoga Świątyni s.obwiała się 
cały budynek ruaął w fale rzeki. Około 200 osób 
poniosło śmierć natychmiastową, wiele zaś uległo 
ciężkim ranom.

— Wiktor Hugo, wedłag doniesień dzienników 
francuskich jest niebezpieosnie chory.

— Egzekucja. W Tem eszwam  stracił kat 
Kozarek dwoje indzl, małżonków Romanowów 
Tinga, którzy w grudniu rokn zesztero zadaslli 
wspólnie Elżbietę Gangów.

Tajem nicza Zbrodnia. Panna Lucja Al- 
lłaum* zamieszkiwała w Paryżu od dłuższego cza 
su mieszkanie przy Kue de Rome, złożone z dwóch 
pokoi i ciemnego alkierza. Panna Alliaume, był 
cokolwiek lekkich obyczajów, wskntek czego nor 
tjer przyzwyesaił . i ,  j oż n|e zwraoa< nw “ ] h
ozn* wity ty, które odbierała. Dnia 21. 
szedł do niej pewien

Wolseley doniósł, ie wysłał anacany od
dział do Gakdul, i że co chwila oczekuje wia
domości o Stewarcie. Dzienniki oiimo to wyra
żają wielką obawę o los całej ekspedycji.

M *
Policja frankfurcka podała do wiadomości 

dzienników, że w sprawie zamordowania radcy 
Rumpfa. padają bardzo ciężkie podejrzenia na 
Juliusza Lieske’go, dodaje jednak, ze bliższych 
szczegółów w interesie śledztwa wyjawić nie 
może. Lieske, który ma ręce i nogi skute kaj
danami, siedzi nieruchomo i nie chce ani słowa 
powiedzieć; dla osób, które przychodzą, aby 
skonstatować identyczność jego osoby, nie ma 
on nic jak tylko szyderczy uśmiech. Każdej 
nocy budzą go kilkakrotnie nagle, aby jakie 
zeznania z niego wydobyć, ale zaWsze bezsku
tecznie. Dotychczas stwierdzono, ie zabójca 
chwycił Rumpfa lewą ręką, rozerwał jego 
płaszcz i następnie nożem, który trzymał w 
prawej ręce, pchnął z góry na dół, przyczem 
sam się skaleezył w lewą rękę.

G u f r i a f i t i i ,  i r r a p ł  i  t a ł d

ca

jegomość,

na li 
k. m. przy

. _ ------ , z nie mogąc 5i«
dodzwonić, zapytał portjera, ozy nie widział jej 
wychodzącej. Portjer zaprzeczył i dawonienie roz- 
poozęło aię na nowo. Wreszcie sądsąo, śe samo. 
tna dziewczyna może zachorowała, zawezwano po 
ilcjl 1 wyjedzono drzwi. W dwóch pierwszych 
pokojach wszystko było na swoje* miejscu. W 
eiemuym alkierzu za pierwsay raut oka również 
lic  aie byle podejrzanego. Już mieli iię wsDysoy 
oddalić, kiedy komisarzowi wpadło, że waayitkie 
suknie i obuwie pauny AUlanme leżały przy łóżku. 
Poszukiwano więo lepiej 1 znalesloao za szafą w 
alkierza zapelnie nagiego trupa nleizotęśllwej dzie
wczyny. Śmierć nastąpiła wskntek uduszenia. 
Morderca nie zabrał z sobą uic, nawet nie tknął

'poważnla ją  do zwrócenia slą z nslngami na rzecz I t0 C|j pieUięd»y, które umordowana miała
-■— T- w. i  ._ — Sprawcy zbrodni dotyczas nie wy-ryądu niemieckiego. — Jakoż w owym ezasie 

odegrałe ona rolę niemieckiej Joanny d'Arc... 
wprawdzie niena polu bitwy, leot na gabinetowej 
grenie, oo przyniosło jej dość spore zyski. Boba* 
terk*, która zawsze była zwolenniczką wesołego

przy sobie 
kryto.

— Zima W Hiszpanii. Od ćwierć Wieku blisko 
mieszkańcy w Hiszpanii nie pamlętająjtak arorie!

sMSM

Stunieławawska Spółka rolnicza (pos;adają-
 oraz zastępstwo Banku krajowego) otworzyła z
początkiem bieżącego rokn filię w Czortkowie.

Komu znane aą opłakane stosuaki naszych rol
ników, wyzyskiwanych na każlym kroku przez ży
dowskich spekulantów i przekupniów, pejmi* 
doniosłość tego faktu, a ziemianie garnąc się po
winni jako jeden mąż pod skrzydła epicki Spółki, 
gdzie znajdą 1 obronę interesów rolnictwa i porno* 
materjalną. Spodniawać aię należy, ś* Stanisławow
ska Spółka, która przez 7-letni okres istnienia zło
żyła dowody żywotnośai swojej i siły — “JnJe han 
del zbożowy Podola w silne ręee I wyruguje nie
przyjazna żywioły, które ów handel tak rnoonu gulo 
tą. W Interesie rolników leży przyetępować jak 
najliczniej do Spółki (względni* do zastępstwa w 
CzortKowla), gdzie znajdą rzetelne pośrednictwo w 
sprzedaży ziemiopłodów i tani a przystępny kredyt.

Statntów Spółki dostaroza na żądanie „Zastęp
stwo stanisławowskiej Spółki handlowo-rolniezej w 
Czortkowie*.

Ceny z b e il (a 100 klgramów):

W i e d e ń  d. 27. stycznia. Pzzenlea 8*55 do 
8-00; — żyto ed 7‘35 do 7 40; owies od 7*23 
do 7*24; — kuknrudza od 6 ,27 do 6*32; — 
spirytus od 27*S6 do 27-50

P e s z t  d. 27. stycznia. Pszenica oJ 8 25 do 
— żyto od — ■— do  •—; — owies od

6'70 do 6-72; kuknrudza] od 5-75 do 5'77; — 
rzepak od — do 13- — .

B e r l i n  d. 24 atyczula (a 1.000 kilgr.; ceny 
w markach, 1 markar:60 ct.) Pszenica o i 1651— 
do 177' ; — żyto od 144'50 do 147"50; jęczmień 
°d — *— do — ; owies od — •— do — ■—; 
j  0(1 “ do — . Splrytni oddo 44-80.

. W,to,‘łeń, d- 27- «tyeaula. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogaolzny, 1398 eztok ciężkich

1636 <redllleh bagonów, 3077 eztnkcnlaków.
Płacono za ciężkie bagony od 39 zł. do 41 rł

za średnie bagouy od 36 zł, do 38 zł.   ’’
warchlaki od 28 zł. do 37 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzy**tofo%oice A  Com. 
Jaja, masło i tłuszczo-

W i e d e ń  d. 27. atyeznia (Groszmarkthalle)
Dostarczono 398.900 sstak jaj 1 16.400 kilo ma
sła Za 1 ił .  liczono en grot: jaj świfżyoh 25 do 
26 aztnk, zależałych 3 5 —36, en d4ta.il: świeżych 
23, zależałych 33 sztuk. Hasło sprzedawano we 
dłng jakości en gros od zł. 60 — 105 za 100 

en dćta*l od zł.0-80 do MO za kilo. Smalec 
wieprzowy wyborny zł. 5 2 - 5 3 ,  a biol 48—49 en 
gros za 100 kilo.

ba
war-

★ *
Wiedeń d. 29. stycznia. (Pryw.) Wczoraj 

popołndniu miał poseł Dzwoukowski lekki atak 
apopleksji, ale ma się już zupełnie dobrze.

Berlin d 29 stycznia (Pryw.) słychać, źe 
książę bułgarski zaręczył się z córką następcy 
tronu niemieckiego.

Wiedeń d. 29. styczni?. Sąd przysięgłych 
uznał Baldeja (kasjera w Giro- and Kassen 
rerein) winnym, i skazano go na siedm lat 
ciężkiego więzienia z postem co miesiąc, tudzież 
na odszkodowanie w sumie 1S5.000 złr,

Anarchista Thilmann skazany przez sąd 
zw ykły  za zbrodnię stann na sześć lat ciężkie
go więzienia.

Wiedeń dnia 29. stycznia. Komisja Izby 
posłów dla projektu o kolei Północnej miała 
wczoraj pierwsze posiedzenie. Minister handlu 
br. Pino przedłożył opinię prawniczą prezydenta 
trybnnałn najwyższego, p. Schmerlinga. P. Rie- 
ger wniósł wybrać podkomitet z dziewięciu 
człon&ów, do któregoby weszły wszystkie stron
nictwa, a któryby się rozpatrzył w ugodzie pod 
względem techniczno-finansowym. Wniosek ten 
17 głosami przeciw 11 przyjęto, i z lewicy 
H erbsta , Tomaszcznka i Schaupa wybrano 
Herbst oświadczył, że oni wyboru tego nie 
przyjmują, gdy i  pragną, aby sprawę tak ważną 
traktowano w komisji, do której wszyscy po  ̂
słowie przystęp mają, a nie w podkomitecie 
Poczem wybrano od prawicy do podkomitetu.

W komisji budżetowej Izby posłów pod
czas rozprawy nad wszechnicą lwowską, nrgo- 
wał p. H a n s  n e r  o utworzenie fakultetu me
dycznego we Lwowie. P. Enz. C z e r k a w s k i  
wniósł rezolncję, wzywając rząd ponownie, aby 
celem napełnienia wszechnicy lwowskiej> cory- 
chlej zajął Bię przywróceniem (bo był w ze
szłym wiekn) fakultetu medycznego. — Mini
ster oświaty, br. Conrad, wskazująo na finanso
wą stronę tej kwestji, oświadczył, że woale nie 
jest tema przeciwny, ale rzecz mnsi być odro
czoną. Rezolucję Czerkawskiego przyjęto.

Budapeszt d. 29. stycznia. W  sprawie nad
ążyć policji budapeszteńskiej 'trybunał uchwalił 
zastanowić postępowanie karne.

Berlin dnia 29. stycznia. W komisji rajchs- 
tagowej dla projektu rządowego o subwencjo
nowaniu parowców oświadczył sekretarz stanu 
Stephan, że na proponowane od centrom szcze
gółowe wyliczanie pojedyficzych linij, tndzie: 
ustanawianie dla każde] z nich pewnąj kwoty z 
osobna, przystać niepodobna. Taknamo włączę 
nie porta w Rotterdamie do głównej linii wy 
jazdowej, a ustanowienie Trjestu jako główne, 
stacji linii morza Śródziemnego napotyka nie 
przezwyciężone trudności. Kwestja: Genua czy 
Tryest? zależy od rokowań z przedsiębiorcami. 
Konieczną jest tylko część Brindisi-Snez. — Ko 
misja wymazała linię Samoa, wyrzuciła przy 
wszystkich liniach wyraz „na Rotterdam*, tu 
dzież „Tryest* w liniach morza Śródziemnego 
wreszcie odrzuciła proponowane od centrom 
specjalizowanie, poczem przyjęła linie Azja 
wscholnia i Australja; linię „Afryka* odrzuciła.

płaciłyby korzyści. Ostatni list Gordona dato
wany jest 22. b. m i zawiera wiadomość, że 
Chartum może się jeszcze trzymać przez cztery 
lata. D. 22- bm. cztery parowce wykonały re
konesans ku Shendy i powróciły wieczorem. 
Boller odjeżdża z Corti, aby objąć główne do
wództwo na drodze, do Gnbat prowadzącej.

Madryt d. 29. stycznia. W Andaluzji było 
ponowne trzęsienie ziemi. Wiele osób zgięoło.

Londyn d. 28 stycznia. Królowa zamiano
wała Stewarta jenerał-majorem, a jego wojsko 
poleciła Wolselejowi wyrazić swoje zzdowal- 
nienie. Wedłng ostatnich depesz Wolgelego wy
noszą straty  od 17 stycznia 91 poległych i 104 
rannych.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p e n  d y r e k c j ą  J a n a  O o ń n a f i s k i e g o

We czwartek dnia 29. stycznia 1885.

i  I D i
Opera w 4. aktach a 7. obrazach J. Vierdi’ego. 

P tysn teh  n m d s in ic  7 m ej.

C. k jeneralna Dyrekcja auitr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada jazdy 
ważnego * 4  4 . IS. listopada 1884 . 

O ż fu iż  mw J tw o e a :  
ro e i jM  u ię a a a n y : e fods. 6. a i s  45 rano do Stryja 

DrouobjuM , Borysławia.
Pociąg  osobowy 

o Shryja,
e godz. II u to . 20 prsed południem, 

Stanisławowa, Drohonyosa, Borysiawia,
Chyrowa

Pociąg uięszany: o gods. 6 uin. 60 wisoaór do 8tryj», 
Stanisławowa, Hoslatyna, Chyrowa.

P n y j a a d  d e  L w ow a.,'
Pociąg mięszany: e gods. 8 rano z Drohobyoia, Stryj*. 
Pociąg Mebowry: o gods. 4 min. 17 po poładnin ie  Sta- 

nislawowa, Chyrowa, Drohokyosa, Borysławia. 
PoeŁąg miMSMy: o gods. 2 min. 80 w nooy z Hmia- 

tjrna, Btanlwawewa, Chyrowa, Drohobyoza, Bory
sławia

L w *w . Z lzkj kanałowej. 2 i. styoznli 1885 

2. Abcy) *a awśiubf
Imz kapoku hśażąoego płacą żądają 

bes dywidendy
Kolej gaiic. Kar. Lad. 200 zł. m.k. 265 — 268 —

* lwów. cz«r*jM8. 200 zł. w. a. 208 25 211 25
Hanke hypot. gaik. 200 zł. w. a. 278 50 285 —

• krwi ginie 200 zł. w. a. 2S7 — 242 —
2. L itty  sasfawiu m 100 atr,

Im  kuponu bieżącego:
ow pio. w. a. 

!  okrwe.

kred. gaiic. 5
• * ?  *

Je • °  -
,  .  < r

Banku krajowego 47»% w. a. 9l — 
Banka k/p. galic. 6 „ „ 1U1 —

.  b .  „ 96 75
„ Swyls.zlO^/.prm 98 65

3. L ifty dtuin* f i  100 »fr.
G. Z. kr. wł. (d. 6#/c) 9 \  w likw. 58 —

99 40 100 40 
91 50 99 75 
99 40 100 40 
87 25 88 25

f»
■

6 7 . 8 7 .7 . 58 -

92 -  
102 -

97 7b 
99 65

60 — 
60 -

4 ss  100 tir.

T e l e p a j  liaz. Kar. i  ostatnie wialoBOici.

Socjalistyczni posłowie niemieckiego rajchs- 
tagn mają wnieść niedługo „ustawę robotniczą.* 
Żąda ona oprócz normalnego dnia - ;

robotników fabrycznych, 
robotniczej, m inisterstwa

Z letni zmianami przyjęto projekt rządowy w 
pierwszem czytaniu.

Berlin dnia 29. stycznia. Rajchstag odrzu 
cił wniosek Jnngseena (Dnńczyka) o używaniu 

Mężyka krajowego między władzami a ludnością 
‘tam, gdzie język niemiecki nie jest językiem 
krajowym. Rząd oświadczył, że wniosek ten 
wdziera sie w kompetencję poszczególnych k ra
jów a w niektórych okolicach zmuszałby Niem
ców do używania obcego języka w stosunkach z 
władzami.

Berlin dnia 29. stycznia. Komisja dla po
datku giełdowego przyjęła 13 głosami przeciw 
7 zasadę podatku procentowego.

„ uormainego ama roboczego i I Petersburg dnia 29 stycznia. Car
opieki dla robotników fabrycznych, państwowej nował uchwałę komitetu ministrów ęozw ającą kancelarji robotniczej. minist.pm#»* s i .  ‘ * ---- —j, unuisLcrstwa aia spraw
robotniczych, i parlamentu robotniczego, który 
ma się składać z reprezentant.*w t - k  
czy eh.

W iedeń 2 1 . stycznia .

w * -Powszechny dłng 
stwa ( a  100 *&•

Renty aartr. w bank. 6 P18,
„ ,  w srebrz* o »

J -  1U54 po 250 *ł.w.a. 4 pt.
E ?  1860 „ 600 „ » » 4 »
f -  1860 „ 100 • •
2 2  i w  _ ±
IJsty aost. dom po l*o*-. 
Bmś* złota 11 pro. . . •

Obligacje indemnizacyjsw 
(za 100 złr.)

dalicyjskia . . . . . .
Bakswińikie . . . . .

Inne publiczne papiery.

V iw*«fr* r*nta **ot* 6Pr P*
Wągienkapei. koi.no 120 ił.

5 procentowa . 
Wągurtka po*. p« iflp 
Tnraeka pożyw. kol. p«

p“ę*o-an«tr. p* 3061 lip  M. 

^*d. wągier. 200 ab.

Akcje bankowe.

•*k*»», aśtao-sUŚK.

»łaoą|
•fr

Sąd*. 
t a

83 66 
<4 0 

126 &' 
38 !'■ 
i? a  
78 8‘ 

.iS «o

86 70 
14 90

1*?
60

14S76
73 76

m  -- «. -

101 -  
01 to

101 80 
1.9 —

^ • ------

• 4*s f C 
19

347 -
ll  9 At!

104 H
•SO

104 76
ISO 60

* «  —
3- 8 5 .

208 ić  
I 4 -

S«A - 610

po 200 it.
iankn unw 
000 sir.

bank hlpul i — y

sta w. a.

ik pa 100 złr. . 
•ank pow. po 140 sl 
i Bankrtrein p* 100

Akcje kolei.

200

!i",‘ P' K0
złr. ®- (oanteal.

iforawsku .gtlaska 
f*  300 itr. . ■ . . .  

Lwoweko* Psętowp. • ****** 
po 200 tł. , , , 

Anatr. pół. uch, po 200ił.v- 
.  „ I. B. „ 200 *

Rudolf* po 200 itr. trebr. 
Biedmlogr. po 200x1. w. *. *r.
8tastsaio»ub.-6e». 200 fi. W*. 
Sflrfhahsj po 200 zł. ir. > 
Traniway wied. po 170 zł.
Wfgi*rtke-i*liej}ski (Łopk.

jp o  2 0 0  t ł e ..................................
Węgier. pilnoe.-wiehoŁ pa

200 fk . arabraa . . , 
Węgitr. u«Sufi>t. (Wtrtb.) po

MC ctt. w. a. ,  „ ..

pflwąl żąda.trr w
I

84
81

U 6 *n|

es
81 5

147 -

03 7o 104 —

,84 10 84 9.
*1 fO 287 Itb

w sie
2 9 . . . 208 Sif

263 m H

V 7* 18 24

i 9 40 209 60
78 1VS AC

173 R. 1 / /
86 2t W . '
82 7A183 24

pi, — 304 8t
45 7fi 1«6

SIO 90211 10

79 50 20 -

i 18 BOr.6
i

1 40U l 30!

Z Londynu telegrafują, że tamtejsi amba- 
sadorowia Niemiec, Anatrji i Moskwy otrzymali 
depesze od swoich rządów, wyrażające zupełne 
zadowolenie z odpowiedzi angielskiej na propo 
życie francuskie w sprawie Egiptu. Ostatecznej 
deklaracji Francji oczekują w ciągu tygodnia.
“““ “ “ “ ■“ — w — immmmmmnmmmummrngei

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Badan er ed. aUg. Bstar. 8 pa. »ł 
„ spł. w 88 la t 8 p r.w ji 

SaL Tow. kred. ziem. 4 p r wa.

Galie. V*ak hipot. 6 pr". wa 
„ Kakt. kr. w ło ł*  ,  „

Bank au*sr. wąg. m. k. 5 pr
„ a „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 100 zł. 5 pro.
srebr. w. a .........................

AlflSldska pe 200 i ł .  * p r
uebr. w e ........................

Oseska z 800 słr. sr. w. a  
Elżbiety po & pro. sr. . .

„ am. 1862 5 pr. sr. w. e
I  .  1870 6 .  „ „
I  „ 1OT25. .  „

jrsrdynanś* 9̂ 1. 8 pre. a .k .  
- ,  8 „ wa.

. 6 „ srebr 
Bab lf. I*. 800 *t. 5 pr. sr. w.a. 

U. era. 6 pro, .
* HI. em. 1871 800
* IY .e s 8 0 0 » l-6 p r .

Lwew.-ClW.-JMM- 18“  
900 *Ł 8 pr*-

Lwow.-czw.-Jw. n -  “ *•1W1
800 zł. 6 pf«- J»- 7 ,

plaoą l żąda.
ałr, w a

t-ił st)| 
28 
0. 601 
0» .e\

|101

101 701

09 15

tło są 
108 —

JlOS 5*| 
10*
1(8 
lou lul

W w *.

122
9J V
-'a sw

10t 26
12  -J  

101

100 - |

1.(0 6 
L I Bi

06

ićńi -16|
liW 4l

Lw.-Csar.Jass. IT. am. 1871
300 ił .  6 pro. sr. w. a. 

andolfs pe 800 sŁ w.a 6 pr.
srebr. w. a ...................

Bkdolfa em. 1869 pe 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

tiadolfa em. 1872 po SOOsł.
6 pro. Sr. w. a . . .  

0iediiilqgrodikJq| ** 300 ałr.
A  .....................

Papiery loteryjne 
(sztuka), 

nakład kred. dla han. i pr*em. 
Klary po 40 słr. m. k. • 
(nsbrackie prem. poż. . • 
Koglorich po 10 sir- ■■ 
Krakowska po 90 słr. m. k. 
Lublańska prem. poż. • . 
Budzińflkie m. . . . • • 
Palffy po 40 słr. ie. k- 
Rndolfa po 10 sir. m k. ,
K. 6alm po 40 *ł. m. k. . 
Solnogrodskie prem. Poi - 
St. Genois po 40 słr k. 
Stanisławowska (pożyoska) 

po 20 ib. w. a  • • • 
Waldfltein po 20 słr. m. k. 
WłndischgrBts po 20 sł. m.k.

Dewizy S-miesięczna
Berlin 100 mark . . • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark ■ . • 
Londyn 100 tek u ta r ł  
"'wrył 100 franków .  , . |

p fe ją ,
ałr.

ząaa
a.

_ .

— --

—

18 — 88 60

76 a- 17* 75
42 — 49 5 )
17 ao 18 -19 -
17 lr  i/t83 - 84 —
<2 43 60
87 7A •8 >5
19 60 90 -
64 ,5 64 75
U 28 » )
51 - »1 7S
2 3 50 94 U
28 7* 99 2*
80 75 17 25

60 88 60 4t
60 »t 60 4*
66 36 60 46
.'8 701M 10
48 98 48 87

n* import zagranicznych ras wieprzów.
Berlin d. 29. stycznia. Rajchstag przyjął w 

trzecieo czytania bez dyskusji wniosek Windt- 
nortU, co do natawy ekapatrjacyjnej. Przy wnio
sku Fablesa (Alzatczyk), o odebranie nadawy- 
cząjnycb atrybutów władzy namiestnikowi aJ- 
zacko-lotaryńskiemn, wskazał Pnttkaum er na 
nieprzyjaźne Niemcom agitacje, i prosił o od
rzucenie wniosku. Dyskusję na dzisiaj odroczono.

Paryż d. 29. stycznia. Z Londynu potwier- 
dzają wiadomość, że wskutek poroznmienia 
Anglią i Egiptem, Włochy zajmą Massanah.

Rzym d. 29. stycznia. W kołach półnrzędo 
wych ntrzymnją, że wiadomości o porozumieniu 
się Włoch, Anglii i Egiptu co do okupacji Mas 
sanah, jest nieuzasadnioną.

Londyn d. 29- stycznia. Wolseley telegra 
faje z Corti, że wysłany 24. bm. z Gnbat ka 
pitan piechoty powrócił i złożył sprawozdanie, 
że od 17. do 25. b. m. Anglicy ciągle staczali 
Wfclki. Stewart został ciężko ranny. Wojaka ai. 
gielskie zajmują silnie oszańcowane pozycje nad 
Nilem, na połowie drogi między Chartnm a Ber 
berem. Podczas rekonesanse Metammeh d. 21 
przybyły do Gnbat cztery parowce, których 
żołnierze i działa, wylądowawszy, wzięły udział 
W operacjach. Co do bitwy pod Metammeh, do
nosi Wolseley, że Stewart, podług instrukcyj, 
d. 19. bm. okrążył Metammeh, ale na 4 mile od 
Nilu napotkał nieprzyjaciela. W bitwie tej Ste
wart sostkł raniony. Wilson objął naczelną ko
mendę, rzucił się naprzód i odparł popołudni* 
nieprzyjaciela, który stracił w zabitych piącin 
emirów i 250 żołnierzy. Straty angielskie do 
tychcza8 niezameldowane, wiadomo tylko, że 
zginęło dwóch oficerów i dwóch korespondentów 
dziennikarskich (Standard i Momingpott), kore
spondent Daily lelegraph został ranny.

Wilson zajął d. 21. bm. Gnbat, 1 przedzię 
i wziął rekonesans ku Metammeh. Jakkolwiek 
I miejscowość ia  była łatw ą do wzięcia, Wilson 
lnie przypuścił sztnrmn ponieważ straty  nie o-

btótónniiaeyjne galic. 5 pro. m. k. 1O1 — 102 —
Ko*, hankn kra), t  pro w. a łom 98 75 97 75
Pożyczka kraj. i r .  1878 6 pro. w. a. 109 75 104 —
Pożyczka , ; j .  1«J3 4 V ( .  .  90 80 91 eO4‘/,7 .

fi. Lv$y.
Miaeta Krakowa . . 16 50 18 50

• Stanisławowa . 22 bo 24 50
fi. Motuty.

Dukat holenderski 5 71 6 g [
Dnk»t cesarski , . 5.76 5 8*
Napolooador . . 9,7 j  t8 2
Pófimptrjał rosyjski . 10.— 10.19
iluSol rosyjski srebrny . 1.64 1.64

• ,  papierowy . 1.28'/. 1 .3 .7 ,
109 mar*k niemioekick 60.16 60 85
.łobro . , „ __,  _____
£upc*j w srebrze —

K O H 3  (HJSLLY W IED EŃ SK IEJ.
W iedem , dnia 29. Stycznia 1885. 
godzina 1 minut 45. popołudniu

Alpiny. 47.75
Anglo-anatr. 104.75
Kolej Kr. Lad. 264.50 
Kolej Poład. 144.80 
Kołej państw. 809.75 
Węg Nordstb. 175.50 
Węg. obi. p. zł. 107.— 
Węg. ei*. losy r. 118.10 
Renta. wąg. 4% 97.61)
Ros. rnbel. pap. 1.29. */, 
Galio. Jadean.| 101.—

Usposobienie:

W(g. akcje kr. 
Unlonsbank. 
Nordbahn 
Kulej AifSfd. 
Koloj Iw.-czera 
Wied. Oomnnal 
Elbeul 
Loay tureckie 
Bankrorein 
Luiy wągier. 
Marki niemiec. 

słaba

311.— 
80.25 

247 — 
184 50 
209 60 
126 75 
176 50 
22 .

103 10 
118 75

Uaposobiane: słabe. 
W M d eń , dnia 29 stycznia.

godzina 10 min 
Akcje kredyt. 301.60 
Kolej Kar. Lud 266 —
Uaionsbank 80 80
Roseyj. banku. 1.288/,

Berlin
godzina 5 minnt 

Rosy ek banku 914.86 
Lombardy 842 00
Poi w&ohod. 65 69

98 przed południem
Anglo-anttr 104 — 
Kolej połrdn H^.SO 
Napoleondor 9.’T7 

UspoBobiome: mdłe

dnia 28. stycznia
42 po południu. 

Akcje kredyt 
Ghtlicjrkie 
Austr bank.

516.50
1K-.26
16665

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomarji z W. ks. Krakowski om 
47,%  listy zastawne . . 91.25 91.75

Zlecenia giełdowe
uskutecznia 

pod korzybtnemi warunkami
bezzwłocznie 1 sumiennie

August Schellenberg
Bom bankowy i kantor wymiany

w e Lwowie. d



M e  aiafioMr!
Mogę polecić nauczyciela pry

watnego dla szkół normalnych, po
zostaje u  mnie rok czwarty. B liż sza  
wiadomość JEŁOWICKI Zastawce 
op. Monasterzyska. 219« 1—3

I f  In s ty tu c ie  m m
w o j s k o w y m

we Lwowie ul. Piekarska 21 
w('ser*iowcach ul. Św. Mikołaja 111
rozpoczyna aię n a w y  k u r a  do 
egzaminów na J e d n o r o c z n y c h  
o< l i o t n i h ó w  i d > w sijitk ich  
o. k. i M k l a d i w  w o j s k o  w y c ia

z dniem 1 . m a r c a  r. b.
W  In te rw ale  w ła sn y m  k a n d y 

datów  leży , b y  aię w cseśm le  i g h *  
■zali, gdyż a g la i s ą ją c y m  się  po 
rozpoezęi-in k ń r » j , I n s ty tu t  n ie  
r ę c z y  ma d o b ry  sk u te k  eg aam in n .

Inatytnt utrzymaj e tak  dla po 
w jitzy ch  kandydatów, ja k o ta ł dla 
u zfłzczajęoyob do tzkó ł publici 
nyeh, pe a j ona t, kierowany nmieję 
tnie i a prawdziwie rodzicielską 
opiekę.

Z  kolcom  lntegw r. b. opróżnia 
aię jedno całkiem wolne i jedno na 
pół wolne miejsca d la  soaniów do- 
choaiącyeh, o k tó ra  podania wno.ić 
należy nąjpóinio j do 16. lutego

F .  K O E b T U C H
D yrektor u k ła d a , 

przyjmuje od god. 5 — 7 po poi.

W Podli peacłi
poczta P I  u h  ów  jest do sprzedania

>ia nasienie*
0 » 1 «  Noa plus nitru, bardzo plenny, 
w ainy i dorodny 100 kilo a workiem loc< 

Stary Z łre  ów 10 zł.
O w i e s  S )  b e r y j s k l  w ctoiny, plenny 
i dorodny, w yfmym ły nn każdym grun

cie 100 k 'lo  10 zł.
« U z z o n y  KWI t a l i e  z warunkiem do 
ti ymania do n .sienią 1000 korcy, 10 
kilo loco Złociów bez work > 1 »ł 60 o'- 
nod adresem : O b s z a r  d w e r s k l  w  
P e d i i p c a e k .  2i72 1—3

F o l w a r k
• i  l n s i h ó w b a  w  K o ł o m y i  o ra j 
olioy K i n  s i k a  położony, je  it z bndyn 
kami mieeskalnemi i gospodarczemi, ogro- 
iam i, rolami i lianożęciami do tegoż na 
hżącemi od dnia 1 marca 1833 do 

ydzierzawionio. Szczegółowe wiadomości 
dzieli w łaściciel: MI H a Ł K LU 3IK o. k. 

jędzia powiatowy w Zalejzczyknch.
2187 1—2

REGENERATEUR,
przywraca w przeciągu kilkn dni si
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąe  im miękkość, nadto niasezy łn- 
pieć na głowie i neuwa pryazoze i 

wyrzuty skórne.
C e n a  f l a k  o n  n 80 centów. 

Doataó m oi"a  w aptece
K. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie ( bok Brygidek.)

W  dobrach 
O l e j ó w ,

stacja kolei Zborów 
poczta Olejów, jest

p i ę c i o l e t n i  o g i e r
ciemno szpakowaty, wysokiej krwi 
arabskiej, n a  s p r z e d a !  po Emi 
rze i Hadzibabie, wnuk Gazeli, nieu
żywany. 2160 4—4

V« i i  a r n a t r a ł ł
C y l i n d r y  składane tybetowe zł. 6.50, a tłas. 9 zł. 
B ę k a a l c z k l  balowe para zł. 1.10 i 1.20.
K o s z u l e  galonowe po zł 1.60, 1.80, 2, 2.60 i 3 zł. 
m a n k i e t y  para 40 ct. K o ł n i e r z y k i  po 20 i 23 ct. 
C h u s t e c z k i  j e d . F .  po ct 40, 75, zł 1, 1.20 i 1.50 
K r a w a t k i  białe od ot. 20 -40 , atłasowe od ct. 40—90. 
b p l n b i  de gorin złocone garnit. zł 1.50 — 2. 
K a f t a n i k i  od potn ("do tańci) ct. 76 i 1 zi.
W o d a  k o l o n ,  i  p e r f n m y  od ot. 20 do zł. 1.50 

polecają

BRACIA LANGNER
Lwów, ul Halicka 16

IW* Maść rosyjska
przeciw odmrożeniu.
Maść rosyjska zasługuje pomiędzy 

wieloma innemi środkami tego rodzaje 
na pierwszeństwo, gdyż jak  liczne po
dziękowania świadczę wyleczyła jnż wiel 
osób z długoletnich nawet cierpień i do 
legliwości. 2169 1—6

Cena słoika wraz z przep. użycia 
tylko 5 0  C t.

Prawdziwa tylko w ap ece obwodowej
E D W A R D A  S T E N Z L A

w  K o ł o m y i .
zamówieni* o wrotm, pocztę.

Zdolny OGRODNIK-
oraz i prodneent wszelkich nasion jarzy 
nowych, posznknje umieszczenia za mier- 
nem wynagrodzeniem lnb tantiem ę. Ł a
skawe oferty pod adresem C. C. post. 
rast KOMARSO, 2186 1—1

L. 98.

Ogłoszenie.
Nimejszem uwiadamia się 

strony uprawnione, iż zamknięcie 
rachunków za rok 1884 i bud
żet na rok 1885 Rady powia
towej Radeck ej wyłożone są do 
przejrzenia w myśl ustawy o 
reprezentacji powiatowej w bió- 
rze Rady w godzinach urzędo- 
wych. 2197 1—2
W Radkach 26. stycznia 1885.

W y d z i a ł  
Rady powiatowej.

¥* J ł P * a

Poi,eesj

FO SFO RAN  Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgęszczonej że laziste j w ody m in era ln e j, 
jest jedynym  środkiem żelazistym zb liża jący m  się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę w yższość że 
działa w  sposób od tw arza jący  krew  i  kości. N ig d y  n ie spraw ia  za tw a r
dzenia  i n ie  u trudza żo łą d ka , nie czern i zę b ó w : używa się zawsze 
z d ob rym  skutkiem w boleściach żołądka, przeciw  bladości cery, n ie -  
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie
w iasty, panny i dziec i blade n iedokrw iste, cierpiące na  m dłości i  brak  
a p e ty tu .

P a r y ż , 8, u lic a  Y iy ib n n b  i w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

Fortepian
z fabr. B rgera, nowy, kró tk i o 7 o k t de 
z n r z e d a n i a  przy ul. Zimorowloza i. 3 
na dole 2191 1—8

Lwowie w ant. pp. P io tr*  Milt< la-cha, Rd< kera, Beigcira i Nahlika.

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środek na wygubie

nie nagniotków, brodawek i inny eh 
podobnych naroś i skórnych, bez bolo 
i bez żad ego niebezpieczeństwa.

Cena flattonu 50 ct.
w A PTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e  L W O W I E

UTOBIOGRAFIA 
JANA LAMA

Z  P O B T R E T j s M
ZNAJDUJE SIĘ

W k a l e n d a r z u  „ M U C H Y - 1 NA
R. 1885. DO NABYCIA W ADMI 
N ISTRA CJI „GAZETY NAKODO 
W EJ- ZA 8 0  CENTÓW Z PRZE 

SYL Ą  8 5  CENTÓW.

Do sprzedania

Efiam osc v  S ta n is ła w o w ie
przy nlioy Sobieskiego (obok gmachn kasy 

Oszczędności.)
Bliższa wiadomośó w drukarni J. 

Danki wiozą. 2i71 3 —3

ea-i

Najnowsze
K R Y Z Y

do obszycia sukien 
poleca po najprzystępniej

szych cenach handel

S c l i i  & s t t i z e r
w e  L w o w i e

ulica H a l i c k a  1. 16.

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n a j l e p s z y  K R O C H M A L  ryżowy Jest ten, który 

wyrabia H a m a k a  p i e r w u a  w ę g . f a b r y k a  ł u i i c a e a i a  r y k u  
1 k r a c t a m a l a  r y i o w e g u .

Znak.

Przydaje 
e h a r s k i c h  i

aię do p r  a a  o w a n i a  
de k ę p i e  l i

b i e l i z n y  tudzież do eelów k n-
?.l 8 8 - 8

Ceny staników £  W ł  V
3912 1'—?

C e n t u r e  p0 6 ,« ,  10 do 12
Przy aamówieniaoh liitowyeb uprasza «ię 

•  przysłanie miary w oentymetraoh: 1 
objętość p le n i i grzbietu pod ramionami 
w nęta , 2. objętośoi kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od m iejaeapod ram io
nami do IdbioL Miarę należy brać po sukni

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły . choroby 

skórne (liszaje, w yrzuty, s trupy , trąd) i inne  c ier
p ie n ia  naskó rne , spow odow ane zan ieczyszczeniem  
i zepsuciem  krw i. W rzody, gruczoły, reum atyzm , 
ran y  i w rzody w ustach  i w gardle, nabrzm ienia, 
naro śle  n a  kości, struna, niem oc i drugorzędne i 
trzec io rzędne peryody  syfllistt naby tego  lub dzie
dzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne i radykalne  chorób n a j
b a rdzie j za sta rza ły ch  i  aa jupo rczyw szych , nieus- 
tęp u jąey ch  p rzed  żad n ą  m etodą lekarską , leczą 
się przez użycie.

B I S C U I T S  DU D R 0 L L I V I E R
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyesn* w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd franciuki.
Jedyne, jakich używają w szpitalach ParyMeh.

L ekarstw o  to, bardzo p rzy jem ne w sm aku, 
za lecane  od lat przeszło  60 przez najznakom itszych  
lekarzy, ja k o  n a jsk u teczn ie jszy , znany  dotąd , śro 
dek  przeczy a czający  k rew , je s t  jed y n em  w eałym  
św iecie, jak ie  o trzym ało  w yżej w ym ien ione  ty tu ły  
i oznak i honorow e, co dow odzi je g o  olbrzym iej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  b iszkoptów  
ape ty t p o w raca , fu n k c je  żyw otne w raca ją  do 
norm alnego stanu , a  po k ilk a  tygodsiaeh  leczen ia 
chorzy  spostrzegają , że w szystkie przypad łości 
chorobliw e mikną i zdrow ie, choćby najm ocn iej 
p odkopane p rzez  zepsncie i zanieczyszczenie
krw i. pow raca .

SLtad  jW w ny.- 12, AUC DE RITOU, w Parytu.

Doit&ć można w« Lwowie w F.ptece

ęK. M ikolaaoha; w Krakowie w apt. pp 
raaczyńakiego, B edykai Wis*u!ewsitie*o. 
W Warasawie w apt. pp. D. T. Heinricha 

i B rcaa, w sk ła lach  aptecznych pp H  
W elta i u Ułoaowakłego. 2742 12—86

Kto czego potrzebuje z Wiednia!
F a b r y k a  J -  F .  K C 8 T  we

W IE D N iU , Y I, Nelkengaaae, 4 ,  w jeyła 
uajw jborniejize wachlarze damakie od 
5 0  e t .  zacząwszy, kanadyjskie jupki, ko- 
szuie, spodenki z najczystszej wełny, da
le j chustki wełniane, ^skarpetki, pońozo- 
cby, kamasze w każdym gaiuoku. Staniki 
damskie według miary od 1 zł , deszozo- 
obrony, k o m ie  męzkie i damskie najlep
sza od 1 złr. i wyżej. Modne kraw atki, 
kołnierzyki męekie i damskie najn. fasonu.

Montowanie i  reperacje wachlarzów 
każdego rodzaju, rychło i  tanio. Odprze 
dającym ajentom prowiaję. 1583 10—14

I

A n tb lr łk e n m a tic o n
d r .  o a e d  1 c h i r  F r a n c l i - k a  H e l l c  a ,  emerytowanego I. eeknn- 

d a r jn u a  wiedeńskiego c. k. pow szpital*
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychm iast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tadzież najsilniejszy 
reumatyzm atawów a wszelką pewnością w przeciągu kilku dni Jea t to naj- 
pewniejazy i najspieszniej działający środek leozniozy na te  słabości, albo
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępu ją  jnż w 24 ged.inach. Ta wyśmie 
s i ta  skateeaność. k tórą się odznacza ten śr< dak wobec wtzystkich innych 
■nanyoh, sprawdzona sostala  wskutek użycia dwuletniego w krakowskim szpi
ta lu  św Ł ssk n a  o ,(ram i 1 u sn a n ; został jako  najlepszy środak przeciw reu- 
zaatysasowi w mnsakulaolr i stawaeh. — D slata  on. U k io  k o n y s ta ia  przeelw 
goiooowi, nerwobólom w Vniszach (Ieobisł), przeciw tak zwanemu postne  
łowi (Hexenichuss), przeciw chronicznym katarom  organów oddechowych, 
przeciw płacowym Enjplysem i t. p. Gdy zresztą ten środek jo - t  całkiem  
nieazkodliwy, może być ' z  pełn< m spokojem i a  dzieci ażyty. 3717 1 >0
Główny akłid: we W ied n iu , S*lvator Ap theke Karntnerstrasse.

C e n a  f l s i z k i  1 a l r . ,  — p o c i t ą  3 0  C t. więoej ta  opakowanie.
Tylko pratodmcy, jeśli ma 
ten znak ochronny 

D r .  H e l l e r  o rd y a ije  od Iż —3 gods we W iedniu. 1, K ohlm arkt, nr. 5.

M B A  U K I

U l  irnin 8aMiB»Łt
alRtwIonym sposobem

według n a l n o w i z e z o  s j i t e n u
r r u t u i k l c g o , ' * !  udziela oeo- 
ba, k tó ra  dłuższy eąas spędziła w 
Paryżu. Cały ko rt trwa miesiąo, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry
sunkowego i zsiary oentymetro wej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kom pletnie 1 dwa staniki, j a 
d ra  zmniejszony, drugi powiększony.
O dy R i g koeztnje 10 ri.

bliższa widdomość w a :iainistra- 
cji „Gasety Narodowej4, lub ulica

Sykstoslui Nr. 14 " W
I. piętro w podwórzu ria  a  ria  bramy.

Z a p isy w ać  etę m o d n a  c o d z ie n n ie
od  srndz. 3

Esencja Maraschino
firmy

T e a a i e  s t a w  
w  Z I  H A

Z jeditsgu litra  te j eienoji 
można b e z  gotowania 15 
litrów prawdziwego wy
bornego l i k i e r u  
M a r a s o h i  n o  
otrzymać.

v > ’

Główny 
s k ł a d  d l a  m o n a r e b i i  
Austro-węgierskiej:

J. C a s a l i s  N eli‘e
k. uprz. fabryka likierów

we W i e d n i u  V., G r i e s g a s s e
Cena jednego litra  5 złr.

•w Tokarnie do wyrównania.

kantor wymiany
c. k. uprz. g*l-

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s c y s t k l e  e l e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °lo L I S T Y  hipoteczne,
j a k o t t i

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawn z d. 1. Upca 1888 (Dz p. P. XXXYin. N . 93.) 
i  najw. post. z dni* 17- grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
n a  kapitałów funduszowych, pupilarnyck, kaucyj inałżeftskich wojsko- 
wyek, n a  kaucje i wadja s ą  w  t y *  k a n t o r z e  d o  n a b y c i * -

i g * -  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji 3901 2—7

' O O O O G O *  ♦ O ż M H M K

Darlanderska przędza
robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone n a j w y i -  
s a e m l  n a g r o d a m i .

Powszechnie ulubione z po
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Znak fabryc™y dla hurtownych i detailicznych auslr. Znak fabryczny dla 
prsędzy pończoch węgierskiej monarchii. 3178 i—? nioi ° °wkowych 
Skłnd we Wiedniu uMathias Salder & Sóhne, I. Werderthorgasse Nr 2.

Świeże śledzie solone
*  r .  1 8 8 4 ,

w najpiękniejszym  towarze,
1494 8—15 

tłuste, w fa- 
seczkach > ocztowyeb 10-fnut., zawierające 
40 — 50 BZtuk na całą Anstrję po 3 marki, 

wysyła franco za pobraniem
P .  B r s i t z e s i i

C r S s l l n  a. d. G stsee,Reg. Bez. Stralsund.

a

R o s e n b i u m ,

kantor bank. i komis. IX., Kulingas. 10, Wiedeń. 
Telegramy: Rossnblum, giełda, Wiedeń.

Doniesienie dla kapitalistów.
Cyrkularz o giełdowych interesach zakulisowych z 

ograniczoną wkładką.

P .  T
Od kilkn miesięcy uprawniło mię k ilk i komitentów do z ts tęp o w an ia  

-am oistn go w ich aprawach i obdarzyli mię tyui apoaobem uajzupełniej- 
szem zaufaniem.

W p rz e c ią g a  tego ezasn osiągnąłem nader zadaw alniające rezultaty 
pozwalam aobie więo PT. kom itentów obznajomió z biegiem interesów ażeby 
pozy.k .ć a >bie przyohylnośó do szacownych zleceń

Operacje te  załatw iają się ja k  następuje.
Codziennie po nadesłanych mi informacjach od miarodajnych, organów 

tworze sobie zdanie o dziennej tendenojl i opernję przezto * la  hans.e  lub 
a la baisse, etozownie do tege jak  się przedztawiają polityczne, fananeowe
lnb gospodarikir stosunki.

Prowadzone pr ezemnie tak zw aie dzienne in tare iż zakulizowo (t. j. 
kopno lub sprzedaż jawnych efektów) realizuję tego ; amego dnia z zyskiem 
1 — 2 złr. lnb z m ałą stra ta  w ten *; o iób, że po każ i m zamknięciu - iełdy 
uwidoczniam p o z y c j e  a  j o n r ,  aby w następnym dnin przy nowo wypo
wiedzianej tendencji rozpocząć interesa.

W yjątek od tego pnnktn mogą tylko te dnie stanowić, w k tó r ch 
tendencja bez podstawy m g le  się zmienia. Potemn pozycję się zatrzymuje.

Przy wykonanin takiob ope-a-yj n ito'«ałem u d z i a ł  *  J e d n e g o  
z a m k n i ę c i a  8 5  s z t u k  a k c y j  w g o t ó w c e  350 * l r  ,  po 2 mm- 
kmęeiacii ua 5J sztuk aacyj 500 złr. i t  d ., podnoaząo każde zamknięcie o 
25 złr. W.

zre.ztą je s t
i dlatei

kw eów )'n ie*p”tra  buja byó obzuajomionyi . 
tentom prrakPon»ć się o korzyściach takiego systemu.

Obliczenie naznaczytem codziennie, wypłatę co tygodnia, a to wypłaca 
się czysty zysk każdej soboty n a . t ę ^ g o  tygodn ia; udziały po up rzed n im  
dwutygodniowem wypowiedieoia zw racają się. 1290 2 - 3

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  i p r s w a d z o n ą

w y f i o n n  l a w ę
poleca

8  i  r  i  u  s  z
(A rtur Kośoioki;

8 k ł a d  K a w y  w e  L w o w i e ,
C b o r ą ż  a y a n a ,  n r  3 3 ,

na dole.
Kosztuje w miejsca 

I  k i l o  z t r .  1 . 4 0  1 .5 0  1 1 .6 0 .
n a  prowinoję 

4*/* * * r - 7 . 8 0 ,  7 .7 0  i  8  3 0
fra r co.

Co miesiąca świeży transport.

r p r a y d a i e s t o l e t n i  m ę ż c z y z n a
_ stann w In. go, były profesoi gim na

zja my, i edagog, życz sobie objąć posadę 
nauczyciela domowego, zaraz lub według 
umowy po pewnym czasie Posiada on 
obie matury, t. j. z gim azjum i z wyż
szej szkoły realnej, tudzież wsz lkie naj 
wy/g e stud ja  U odczuł celują o filozofię 
i politechnikę. M alaje i portre uje, włada 
oprócz językami krajowe i i ,  także angiel
skim,  niemieeWim , francus im i inneaii. 
Polece ia i świadect a ja k  najlepsz-i. — 
Zgł sze ia  iprasza się najdalej :o dni 
dziesięciu od dnia niniejszego jednora- 
zo ego ogł gżenia pod adr sem : L d -
w a r d  z  M e l e n k u w a ,  p o c z t a  K o -  
z u w a . ‘

Obecnie od wielu la t zostaiący na 
posadzie w znaczuym m ajątku w Galicji

Leśnik egzaminowany
w wieku najlepszym . nesoiw«,g<- ohaiak- 
ticrn, sn e rg iffin y , m o w ląo j pO po lsk u  l
niemiecka, pewny w swym zawodzi^, tech- 
nin praktyczny, obzoajomiony z prowa
dzaniem kancelarji i  rachunkowości, tu
dzież z prowadzeniem ta rtaku , z chlubni 
mi świadectwami, p >r'<ukuja posady jake 
n a d l f e ó n i c z y  l n b  l e ś n i c z y .  Zgł > 
szenia liaiuwn . p d  A. W . prz/jm uje A d
ministracja „Gaz. Naród wej. 2 79 1—10

ryt/ica
aA

«  c - 
Sn «•

ca
5o

oz
k*

p*
-S s
as
ca

C -

R I  D U L F  T E Ł T N C K 1 K ,  
f a b r y k a  m a s z y n  w e  W  e d n t u ,  

1 1 1 . A p o s t e i g a s s e  3 3 .

Nowo ot orz-ny maga yn rękawiczek wy
robu k ia jow igo  pod firms,

' E r n e s t  R e c h e n
we Lwowie, ul. Ha icka 1. 21 

ooleca W y.okiej Szlach ie i T T . Pnblicz- 
nośei: R-ę k a  w i c Z-k i w\ r  -bn krajowe

g o  z teDryki braci Rechen we L to wie, 
oraz różne gatunki szelek, kraw atek męz 
iich. koł/ ierzów, m anaiet, torb  damskich 
i m yśliwskieb, spodni ikórzanyoh jako- 
;tż różnego rodzaju

Towarów galanteryjnych
iraz wielki skład P e r f u m e r j i  zagrani 
cznej i rozma tych artykułów  toaletowych.

Równocześnie zwraca tlę  nwagę S it-  
oownej Pnblicanośoi na wi lki .kład 

Bandażów chirurgicznych 
wyro o u krajowego dla różnych nłomności, 
podług najnowszych wynalazków, robione 
trwale i wygodne po cenaoh najum iar 
kowbńszych.

0  liczne uczęszczanie nprasza 
z bzaefanki- m

E r n e s t  R e c h e n
Zamówienia i ob .ta lan  .i nskntecs- 

■iają się jak na-ryeb ej. 2* 89 1— 2

Flaszki do ogrzewania łóżek
do napełniania ciepłą 
wodą, z popie a te j wni
kania .wa ej g n m y s 
hermetycznem zamknię 
ciem w i  wi lkościach- 
dalej po - uszki do na; 
pełnienia powietrzem i 
wodą, kąpiele gumo - e, 
podkładki do kąpieli, 
wkładki do óżek. pa 
p ier gutaperko- y i t .p .  

jakoteż
p o ń c z o c h y  n a  ż y ł y  k u r c z o w e

tylao podłng mia y, poleca 
pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka 

P A G E T  A  C o s . ,  W i e d e ń ,  
3tr.de, Riemergasse. 13 

Ceny, wskazówka co do miary, odwrotnie.

: jPlÓtHH t
; szwajcarskie i rumburgskie w ma- J F  

w  łych i dułych sztukach i w róż- t Ł  
nej szerokości RĘCZNIKI na 
łokcie i w tnzinacb, CHU8TECZ- 
KI białe i kolorow e, DYMĘ 
białą  w paski i desenie, BER- 
W ETY, OBRUSY, DE88ERTKI ^  
i  SERW ETY kolorowe, sprzedaje 

S t .  pojedynczo na łokcie i  w całych Ł . 
^  „„toici h  i polana pod gw aran c ję  

t a  dobroć i trwałość i snmienną ^  
oenę, handel towarów mięszanyoh * -

\ Kowalski i Meyer £
^  Lwów. Kynek, 1. 26.

f lo f lo l  iw ia ió f f  J .  STA C H iBW IC ZA  ffB L w o w il,
p l a c  M a r j a c k i ,  l i c z b a  11 . poUoa

B u k i e t y  B a l o w e  -  * T ± \ ^ r tZ T  nkładsne'od 3 zł do lń ii i wyżej.
- e ś w ie ż y c h  kwiatów od 15 ct.

B u k i e t y  k o t y l i o n o w e  ^ u t ó w T a s n ir ó d S  ct“ d‘oU15l ctd z kw?a-
tów r o b io n y c h  bardzo gustownych od 12 ct. do 40 Ct. Sztaka. 

O r d e r y  t . l t j  l i o i ^ o w e  w wyborze 100 sztuk od 6 zł
do 16 zł. — uraz

mankiety po:i bukiety
po najtańszych cenach.

usknteczniają się jak  najakuratniej i od-Zamówienia 
wrotną pocztą.

Dziękuję zi 
p mięci

z prowincji

d o ty c h c z a so w e  w zg lęd y  i
Uniżony sługa

polecam się nadal łaskawej 
J .  S t a e b i e ^ c * .

T M m l -
P ie rw s z e  t p l  a  u  s t  r.

‘e n s t e r - m i

poleca

F ab rik s - G esellschaft
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi? i podłogi

w  a  u f iA n ln in  IV , Heumuhlgasse IB, założone f  1
™ O  ■ I w U U I l l  p 0(j  kierownictwem M. Markerta, 

swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem,^  _______ tudzież spodów okrętowych i dębowych
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. , .

suchego m aterjału  drzewnego, tudzież z»Pasy gotowego towaru na składzie, może MłatwicFabryka, utrzymując wielki skład — —j - — --------------------  . -  . . ,
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzenie portalów, 
szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się “ W e  roboty drzewne ""  g pocaaeg

i modelu z wyjątkiem sp rzętów  pokojowych.

urządzeń dla koszar,
rysunku 

20-6 6 l i

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  Ghroman. Naczelny i odpowiedzialny Dobrzański. d*okami Gazety N a ro d o w e j*


